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PISMO CODZIENNE 


Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem. 


Nr. 150 
ROJZY Warszawa, Cze” "owa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, poniedziałek 4 czerwca 1934 r. GRO1Z 


zh 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


NASZE ABC 


W Genewie 

jak po maśle 

Jakżeż zawiodą się 
którzy myśleli, że komisja główna 
Konferencji Rozbrojeniowej, ze- 
brawszy się 29-go maja r. b. w 
Genewie, po rocznem bezrobociu, 


WSZYSCY, 


dzonych przeszkód i nie zdoła 
przejść niedostrzegalnie, a na- 
wet raczej posuwiście niż kośla- 
wo, w stan nieokreślony między 
bytem i niebytem! 1 

Po trzech dniach obrad, z jed- 
nym przerwy, wniosków w tym 
kierunku nietylko nie brak, ale 
jest ich raczej za dużo, a miano- 
wicie: 

1. sowiecki p. Litwinow'a: za- 
mienić Konferencję Rozbrojenio- 
wa na stałą, zajmującą się cało- 
kształtem sprawy bezpieczeństwa 
i rozbrojenia, w oparciu o Ligę, 

o. brytyjski sir John Simona: 
utworzyć stała komisję rozbroje- 
niowa i podpisać odrazu protokoł 
o zakazie wojny chemicznej i o 
jawnóści budżetów wojskowych, 

4. sześciu państw, Szwecji. Nor- 
wegji, Danmji, - Holandji, Szwaj- 


stanie bezradnie wobec E Czechosłowacy, Francuzi, Łoty- 


Sukces 


j id r 


w pierwszym dniu konkursów 


Onegdaj nastąpiło uroczyste 0- 
twarcie międzynarodowych zawodów 
hippicznych na torze w Łazienkach. 

Defilade zawodników prowadził 
płk. Trzaska-Durski. Jeźdźcy defilo- 


wali ekipami w porządku alfabetycz- 


sze, Niemcy, Rumuni, Szwedzi i Po- 
lacy. 

Rozegrano konkurs otwarcia, któ- 
ry odhył sie w trzech serjach, każda 
— w konkurencji międzynarodowej. 

W serji pierwszej, dla koni, które 


rodowych Towarzystwa, pierwsze 
miejsce zajął por. Gutowski na War- 
szawłance — 0 pkt., czas 1:31,2 sek. 


Dalsze miejsca zajęli: 


2) rtm. Momm (Niemcy), 3) por. 
Czerniawski, 4) por. Gudin de Vale- 
rin (Fr.), 5) A. Holts (Niemcy), 6) 
kpt. Nobili (Franeja), 7) por. Gudin 
de Vallerin, 8) i 9) por. Komorow- 
ski i por. Brandt, 10) por. de Betil- 
lat, 11) mjr. Lewicki, 12) por. Ryl- 
ke, 18) por. Mossakowski, 14) rtm. 
Orn (Szwecja), 15) por. Insberg 


"nie wygrały w konkursach międzyna- | (Łotwa). 


$ukces tańca polskiego 


na międzynarodowych 


WIEDEŃ, 2. 6. (PAT.). W, dzi- 
siejszych rozgrywkach elimina- 
cyjnych w międzynarodowym kon- 
kursie tanecznym w Wiedniu wy- 
stąpiły dwa dalsze zespoły pol- 
skie: zespół  Hryniewiekiej i 
Bratlówny, który odtańczył 8 
pantomimy, a mianowicie:  „„Do- 
żynki', „Turonia* i „Marsyljan- 
kẹ“, Zespół Drusickiej odtańczył 
„Largo“,  „Corelliego”, „Partję 


konkursach w Wiedniu 
wśród publiczności entuzjazm. 
Jury uchwaliło jednomyślnie 
dopuścić wymienione zespoły pol- 
skie do rozgrywek ściślejszych. 
które rozpoczną się w poniedzia- 
łek. Dziś przewodniczył jury prof. 
Głowacki. W niedzielę grupa pol- 
ska wyjeżdża do laxenburga pod 
Wiedniem, gdzie odbędzie się po- 
kaz szkoły Hellerau i przyjęcie 
na cześć jury. Na pontedziałek 


Rok IX—-- 


P CZ 


CENA 


| 


Panama olimpijska 


Czyż 


W związku z przygotowaniami 
do wysłania ekspedycji polskiej 
na Olimpjadę do Los Angeles w 
roku 1932 organizacje sportowe 
rozpoczęły energiczną akcję w 
kierunku zdobycia niezbędnych 
na ten cel funduszów. Utworzony 
został t. zw. Fundusz Olimpijski, 
na który składały się liczne skład 


polskich 


hippicznych 


Wszyscy wymienieni jeźdźcy mieli 
parcours bez błędu. 

Wstęgi otrzymali: ] 

Por. Hasse (Niemcy) na  Olafie, 
rtm, Orn na Cadenau, rtm. Momm na 
Baccarat, p. Holts na Egly, por. O- 
sols (Łotwa) na Erpe, por. Gutow- 
ski na frawiacie, por. Hasse na Rau- 
britter, por. de la Chauwvelais (Fran- 
cja) na Amidonie, kpt Biliński na 
Senatorze i por. Osols na Majga. 

W serji Il, dla koni, które wygrały 
w konkursach międzynarodowych 
Towarzystwa, zwyciężył jeździec pol 
ski — kpt. Ruciński na Roksanie w 
czasie 1:58,2 sek. Pierwszych pięciu 
jeżdźców miało parcours bez błędu. 
Dalsze miejsca zajęli: 

2) por. Komorowski na Owocu H, 
3) rtm. Szosland, 4) por. „de la Chau 
velais na Obscur, 5) mir. Lewicki, 
6) kpt. Bihnski, 7) kpt. Ruciński, 8) 
rtm. Skupinski na Promieniu, 8) rtm. 


Szosland na Alim, 10) por. Korzon 
L1) por. Nowak, 12) rtm, Najnert, 
13)gp. K. Skarżyński, 14) por. de 


da Vallerin (Fr.), 15) kpt. Mrowec. 

Wstęgi honorowe otrzymali ; dż 

Rim, Dąbski - Nehrlich, kpt. Biliú- 
ski, por. Nowak, por. Pohorecki, poz. 
Rojcewicz. „FAR. 

W serji IlI, dla pań i jeźdźców cy- 
wilnych, zwyciężył słynuy jeździec nic- 
miecki p. Holst na Sachsenwald w cza- 
sie 1:26,0 sek. Dalsze miejsca zajęli: 


ki, płynące ze związków sporto- 

, wych, które opodatkowywały swo- 
ich członków specjalną opłatą. 
Ponadto płynęły ofiary i subwen- 
cje z instytucyj państwowych i 
prywatnych. Fundusz w odpo- 
wiedniej kwocie został zebrany i 
drużyny polskie wzięły udział w 
Olimpjadzie. 

W jakiś czas po imprezie wy- 
łoniona zostaja specjalna komi- 
sja rewizyjna do przeprowadze- 
nia kontroli wydatków oraz ich 
celowości. Okazało się wówczas, 
że sekretarz zarządzajacy fuwdu- 
szem, Teofil Czyż, nie może wyli- 
czyć się z brakujących pieniędzy. 
Komisja stwierdziła manco kaso- 
we, wynoszace 14.800 zł." 

Zainterpelowany Czyż, co stało 
się z tak poważna kwotą, oświud- 
czył, że padł ofiara pomyłek, na- 
stępnic jednak powiedział, że 
pieniądze te rozeszły mu się. Czyż 
obiecywał uregulować całą bra- 
kującą należność. Gdy minał ter- 
min, wyznaczony dla wyrównania 
braków, a Czyż nie wpłacił pie- 


ca Z DO 


skazany na 2 lata 


ez zawieszenia wykonania kary 


niędzy, sprawę skierowano do 
prokuratora, który oskarżył spor- 
towca o przywłaszczenie. 


Przed paroma miesiącami spra- 
wę Czyża rozpatrywał Sąd Okrę- 
kowy. Sportowiec tłumaczył się, 
że manco powstało wskutek chao- 
tycznej gospodarki finansowej, 
nie umiał jednak konkretnie wy- 
kazać przyczyn, dla których w 
kasie zabrakło tak poważnej kwo- 
lv. Toteż sad uznał winę Czyża 
za udowodnioną i skazał go na 
rox więzienia, zawieszając wyko- 
nanie kary. 4 


ı Niezadowolony z wyroku proku 
rator wniósł apelację, domagając 
się surowszego wymiaru kary. 
Wczoraj w drugiej instancji to- 
czyła się sprawa Czyża. Proces 
wywołał duże zainteresowanie 
sier sportowych Warszawy. Po 
vrzewodzie sądowym Sąd Apela- 
cyvjay wyniósł wyrok podwyższa- 
iący karę Czyżowi do dwóch lat 
więzienia. Karą ta nie została 
oskarżcnemu zawieszona. 


Przekaz 


Powszechny Bank Związkowy w Folsce S. 
czerwca r. b. 


począwszy od dnia 15-go 
niężnych dla osób, spędzając 
| w Szwajcarji Kaszubskiej 
zagranicy dla wygody letników, któr 


ych wywczasy 
. — Jest {0 
u 28 
pewnia szybkie i sprawne przekazywanie kwot 


MOLZE 


A. organizuje w sezonie letnim, 
przekazywanie przesyłek ple- 
letnie na wybrzeżu morskiem 
inowucja, zorganizowana na wzór 
drobna stosunkowo opłata, za- 
pieniężnych za pośrednie- 


twem Oddziałów Powszechnego Banku Zwiazkowego w Polsce $. A. i jege 


korespondentów do najdalej wysuniętych miejscowości z ew. 
do domów. —- Równocześnie będą mie 


Oddział gdyński Powszechnego B 


i i doręczeniem 
li letaicy możność załatwiania przez 


anku Związkowego wszelkich tranzakcyj, 


wchodzących w zakres normalnej obsługi bankowej. 


carji i Hiszpanji, zgłoszony przez 
p. Sandler'a: poruczyć osobnej 
komisji opracowanie rękojmi wy- 
konania umowy, a prezydjum Kon 
ferencji powierzyć opracowanie 


bridża” i „Tańce polskie". Ponad- 
to produkował się duet Rossiliane 
z Wilna. Tańce polskie wywołały 


2) P. Walewska na Odwecie—1 :28,4 
małżonka. polskiego charge d'affai | sela 3) p a M 5, KZ 

23 Jawiońska zaprosił: > p p. Leska na Ałdonie, 5) p. tlolst na 
W > say bę Aa grupę Biance, ©) p. Schón na IDorianie, 7) p.. 
paizą ży żę ę; Schramm (Czechosłowacja) na Prohr- 
bition, 8) p. Balcano (Rumunja) m 


Ks. Prymas Hlond 


na podstawie, pewnych wytycz- 
nych szkicu całej umowy rozbro- 
jeniowej, jakoteż sprawy nadzo- 
ru nad wyrobem broni i handlu 
bronia, | 

4. turecki, przedstawiony przez 
Tewfik Ruszti Bey'a, Z popar- 
ciem Państw Bałkańskich 1 Ma- 
lej Ententy: utworzyć osobną kos 
misję dla sprawy bezpieczeństwa. 
z udziałem wszystkich państw, 
które ona obchodzi, a za ar 
podpisać nie odrazu protokół, jak 
we wniosku angielskim, 0 zaka- 
zie wojny <chemicznej, jawności 
budżetów wojskowych i stałej ko- 
misji rozbrojeniowej. 

Jeśli wnioskom tym zajrzeć 
bliżej w zęby, okaże się naprzód, 
że wogóle zębów nie mają, a na- 
stępnie, że są bardzo do siebie 
podobne. Rysem wspólnym jest 
zawsze przeniesienie roboty z Kon 
ferencji obecnej na stałe ciato, 
nazywane albo ustaloną konfe- 
rencja, albo komisją, przyczem 
wniosek angielski bęużie unikał 
osobnego podkreślenia bezpieczeń 
stwa, a wszystkie inne to właś- 
nie zaznaczą. CZy się odrazu pa- 
rę mniej spornych spraw, jak 
chemia i budżet, podpisze, czy 
nie, to jest drugorzędne. Wniosek 
Turcji-Bałkanów-Malej Ententy 
stara się już właściwie wchłonąc 
wszystkie poprzednie. Podstawa 
porozumienia i uchwały rysuje 
się całkiem wyraźnie. 

Porozumienie takie osiągnie się 
tem łatwiej, że przez nie... nie 
nie będzie zrobione, a... wszystko 
pozostanie do zrobienia. 

A jednak w tem... nie będzie 
jednak... coś, bo oczyszczenie 
gruntu z powikłań dwu z górą 
lat Konferencji, utrzymanie stycz- 
ności między państwami, które w 
niej dotrwały do końca, możność 
zajęcia się nanowo i w sposób, 
wskazany biegiem zdarzeń i gróźb, 
najpilniejszemi sprawami bezpie- 
czeństwa i niedopuszczenia wy- 
ścigu zbrojeń, celem obrony po- 
koju. 

Innemi słowy, gdy to się skoń- 
czy, wtedy dopiero zacznie się 
właściwa robota, oko w oko z rze- 
czywistością. 

Stanisław Stroński. 


Lotnicy we Lwowie 


Lot Południowo-Zachodniej Polski 


LWÓW, 2,6. (PAT). W godzi- 
nach popołudniowych, wylądowały 
na lotnisku wszystkie samoloty, 
biorące udział w raidzie południo- 
wo - zachodniej Polski z wyjąt- 
kiem aparatów,  pilotowanych 
przez Buczyńskiego i Wieczorka. 

Samoloty zostały wprowadzone 


Wyrok na Kanię 


do hangaru, gdzie są przygotowy 
wane do następnego etapu. 

Start samolotów nastąpi jutro 
o godz. T rano. Lotnicy wypoczy- 
wają obecnie w hotelu. W godzi- 
nach wieczorowych lotnicy podej 
mowani będą herbatą przez aero- 
klub lwowski. 


i Dąbrowskiego 


_apacdnie jutro 


Wczoraj do późnego wieczoru prze 
mawiali obrońcy Dąbrowskiego i 
Kani, oskarżonych o fałszerstwo i 
umieszezanie rozmaitych osób na po 
sadach straży więziennej. Dąbrow- 
ski, jako urzędnik, oskarżony był 
pobieranie łapówek od u- 

biegających się kandydatów. Zcze 
lmi oskarżenia polemizowali obroń- 

cy, którzy: obrali charaklerystyczną 
taktykę wzajemnego obciążenia swo- 


również 0 


ich klientów. t ; 
Obrońca Dabrowskiego dowodził, 


że klient jego nie jest z gruntu złym 
człowiekiem, lecz raczej lekkodu- 


New Yorku. Wszyscy wymienieni micli 
parcours bez błędu, y 

Wstęgi honorowe otrzymali: F 

Pp. Schramm, leska, Guiazdowski, 
Gawlik, Kiro - Słaboszewiczówna, 
Schram i Roguski. | ) j 

Zawody odbyły się przy pięknej po- 
godzie. Na trybunach — około 8000 o- 
sob. 


A 


P. Beck 


pojedzie do Estonii 

W związku z telegramem PAT. 
z Talina, zapowiadającym, na 
podstawie doniesień prasy estoń- 
skiej, przyjazd ministra spraw 
zagranicznych p. Becka do Esto- 
nji — Polska Agencja Telegra- 
ficzna dowiaduje się, że istotnie 


chem, który wpadł w sidła wyrafino| p. minister Beck latem r. b. rewi- 


wanego i zręcznego oszusta i fał- | 


zytować będzie estońskiego mini- 


szcrza Kani. Kania był złym duchem | stra spraw zagranicznych w Tal- 
b. podkomisarza, który opętał go, u-| linie. 


czyniwszy bczwolną ofiarę własnej 
cthetwości. Adwokat Kani utrzymy- 
wał skolci, że właśnie główną role 
w aferze odegrał Dąbrowski. 

Spowodu spóźnionej pory, sąd za- 
powiedział ogłoszenie wyroku jutro, 
na godz. 12, 


w Niemczech upały 


w Ameryce burza śnieżna 


BERLIN, 2.6. (PAT). w całych 


| Niemczech panuje obecnie bardzo 
oo 


THIEME GREŬLICH i ŚCIGALSKI 

Kantor Wymiany í Kolektura Loterji 

państwowej. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 9, telefon 295-18. 


EE 


Konfiskata 
dodatku literackiego ABC 


Dzisiejszy numer stałego pue 
dzielnego dodatku naszego pisma 
„ABC literacko - artystyczne" z0- 
stał skonfiskowany przez Komi- 
sarjat Rządu za artykul świetne- 
go pisarza Zygmunta Bartkiewi- 
cza p. t. „Ojczyste grzywny“. Po 
konfiskacie wydaliśmy drugi na 
kład dodatku (dołączony do dzi- 
siejszego numeru) z białą plamą 
na miejscu skonfiskowanego arty- 
kułu, i 


wysoka temperatura, dochodząca 
miejscami do 30 st. Celsjusza. Fa- 
la ciepła przyczyniła się do wybu! 
chu kilku groźnych pożarów. Dzi- 
31a] powstał pożar w przedsiębior 
stwie przemyslu drzewnego w 
Rosslau, pastwą płomieni padl 
kompleks zabudowań fabrycz- 
nych wraz z mieszkaniami robotni 
czemi i zapasami drzewa. W Ol- 
denburgu w nocy na sobotę spai;ł 
się tartak również z 
drzewa. 

NOWY JORK, 2.6. (PAT). Sta- 
ny Zjednoczone nawiedziła klęska 
zaburzeń atmosferycznych. Przez 
Stany Montana, Washington i 
Idaho przeszły dziś bardzo silne 
burze śnieżne. Tymczasem w Ml- 
waukee (Wisconsin) į Chicago pa 
nują uciążliwe upały, dochodzące 
do 103 st. Fahrenheita. W szert- 
gu innych stanów spadły znów 
dzszcze. i 


zapasam, 


Konferencja morska 
w r. 1935 
w Waszyngtonu 
PARYŻ, 2.6. (PAT). — Z Wa 


szyngtonu donoszą, że rząd Stanów 
Zjednoczonych wyraził zgodę na zwo 
łanie w roku 1935 Konferencji Mor- 
skiej nie w Waszyngtonie a w Lon- 
dynie, Ambasador Stanów Zjednoczo 
nyel w Londynie otrzymał w tym 
względzie odpowiednie instrukeje. 


O dobre stosunki 


polskc-zdańskie 

GDAŃSK, 2.6. (PAT). — Biuro 
prasowe Senatu wydało komunikat, 
opublikowany jedynie przez „Danzi- 
ger Neuste Nachrichten“, stwierdza- 
JACY, że Senat napotyka w swej pra- 
cy na olbrzymie trudności, spowodn 
mieszania się niepowołanych ezynni- 
ków do spraw polityki gospodarczej 
w. Miasta. Senat stwierdza, że zdro- 
wa i trwała konsolidacja gdańskie- 
go zycia gospodarczego nastąpić mo- 
że jedynie w następstwie generalnej 
likwidacja wszystkich spraw spor- 
nych miedzy Polską a Gdański:m 

Attykuł występuje nadzwyczaj o- 
stro przeciwko wspomnianym powy- 
żej czynnikom, które uważają się w 
swej manji wiclkości za przywód 
ców życia gospodarczego Udańska, 


O stosunkach Polski i Francji - 


PARYŻ, 2.6. (PAT). , Prymas 
Polski, ks. kard. Hlond, udzielił 
dzisiaj przedstawicielowi Hava- 
sa wywiadu, w którym m. in. o- 
świadczył: 


—pPrzybylem do Francji. aby zło 
żyć wizytę kardynałowi į episko- 
patowi francuskiemu i podzięko- 
wać im za poparcie okazywane ka 
Lolickiej misji polskiej we Fran- 
cji oraz z życzliwą i ojcowską o- 
piekę pasterską nad księżmi i emi 
grantami polskimi. Jak wszyscy 
Polacy, przyjechałem do Francji 
z uczuciem sympatji i przyjaźni, 
która istnieje pomiędzy man 


narodami, połączonemi węzłami 
tradycji odwiecznych stosunków 
intelektualnych i politycznych o- 
raz faktem, że postawa ich cywi- 
lizacji była kultura łacińska. 

Polska zajmując wysunięty po- 
sterunek na wschodzie Europy, 
podobnie jak i Francja. mają waż 
ne zadania do spełnienia w zakre 
sie rekonstrukcji ducha europej- 
skiego, na podstawach chrystja- 
nizmu. Oby ta współpraca dwóch 
narodów mogła się harmonijnie 
rozwijać, pozwalając zarówno im 
samym. jak j myśli europejskiej 
korzystać z niewyczerpanych 
skarbów ewangelji. 


Wycieczka Polska w Berlinie 


Powitana 


BEIBLIN, Z6. (PAM) — W sobos 
lę o godz. 19.40 przybyła tu spe- 
ejalnym pociągiem pierwsza wyciecz 
ka z Polski. W wycieczec tej bierze 
udział 800 osób. Dworzec Friedrichs 
sirasse oraz pociąg, którym przyby- 
ła wyeieezka, był bogato udekorowa 
ny Ilagami państwowemi niemicekie 
mi i polskiemi. Orkiestra sztnrmnow» 
ców przygrywała w momencie wjaz- 
du pociągu na dworzce. 

Tłumy pubhezności z kwiatami o- 
czekiwały na godzinę przed przyby- 
ciem pociągu gości polskich. Oprócz 
publiczności niemieckiej „aj 


kwiałami 


dworcu, kolonja polska. W imieniu 
rządu Rzeszy przybyłych gości pówi 
tal kierownik Wydz. Krajowego w 
Min. Propagandy Sehulze - Wech- 
sungen. I'oselstwo reprezentował na 
dworcu, radca Wyszyński. Obeeny 
był również konsul generalny R. P. 
w Berlinie, Gawroński oraz konsul 
Kruczkiewicz. 


Na gmachu hotelu, gdzie zamiesza 
kuje wycieczka, powiewa , olbrzymi 
sztandar biało - ezerwony z orłem 
polskim. Czas pobytu wycieczki o- 


Iliczony jest na trzy dni, poczem na 


wana była b. licznie, oczekując na stąpi powrót do Polski. 


Min. Barthou 
w Bukareszcie i w Beogradzie 


PARYŻ. 2.6. (PAT). Agencja 
Havasa donosi: minister Barthu 
uda się z oficjalną wizyta w dniu 
20-tym czerwca do Bukaresztu, a 
następnie, dnia 238 czerwca do 
Beogradu. W obu stolicach po- 
byt ministra Barthu potrwa trzy 
dni. Podróż ta będzie rewizytą za 
wizytę ministra Titulescu i min. 
Jewticza w Paryżu. 

Wizyta min. Jewiicza w Tary- 
żu ustalona została na 11 iub 12 
czerwca, * 7 : 


Powrót ministra * Barthou do 
Paryża z wizyty w obu stolicach 
nastąpi 28 b. m. 


EJ 


Uruchomienie 


szybu „Franciszek“ 
DABROWA GÓRNICZA, 26. (P 
AT). — Uruchomiony został ponow- 
nie szyb „Franciszek“ na kopalni 
„Wiesława* pod Strzemieszycani. 2 
Zatrudnieno 60 ludzi, / 


pa 
|) 


Str. 2 


Niezależne stal 


w + Hljwiwz 


w Sprawie rozbrojenia 
Komentarz sowiecki do mowy 


MOSKWA, 2. 6. (PAT.). = Ko. 
respondenci prasy sowieckiej w 
Genewie ogłosili komentarz do 
mowy ministra Becka: 

„Izwiestja” piszą: Należy pod- 
kreślić, że Beck uchylił się od 
wypowiedzenia polskiego punktu, 
widzenia na zasadnicze sprawy 
Konferencji. Nie powiedział rów- 
nież ini słowa 0 gwarancjach 
bezpieczeństwa lub o dozbrajaniu 
Niemiec. Mowa Becka potwierdzi- 
ła przekonanie, że stanowiska 
Polski i Francji rozchodzą się 
cora bardziej. 

Korespondent „Prawdy“ depe- 
szuje m. in.: Mowa Becka była 
krótka i nadzwyczaj wymijajaca 
podkreślała ona  przedewszyst- 
kiem niezależność stanowiska pol 
skiego w sprawie trózbrojenia. 
Jeśli odcyfrować dyplomatyczne 
sformułowania, oznacza to, że 
Polska nie zamierza bezapelacyj- 
nie popierać stanowiska francu- 
skiego i zastrzega sobie swobodę 
działania. 

sżta pism zamieszeza depe- 
sze genewskie sowieckiej agencji 
Tassa; zaznaczając m. ìn., że sło- 
wa Becka komentowapo w kulua- 
rach jako wskazanie na niemoż- 
nóść dokonania czegokolwiek bez 
Niemiec. Mowa w kołach francu- 
skich i Małej Ententy została 
spotkana z uczuciem ostrego roz- 
czarowania. 


Śniadanie 
u min. Raczyńskiego 
GENEWA, 2. 6. (Iskra). — W 
dniu dzisiejszym u ministra Ra- 
czyńskiego odbyło się śniadanie, 


w  którem uczestniczyli: min. 
Beck, miñ. Rumunji Tivareseny] 
minister Szwecji Sandler, ~A 


gat amerykański Norman Davis, 
przewodniczący Rady Ligi Naro- ; 
dów Vasconcellos i delegat ani" 
panji Madariaga. 


Konferencje min. Becka 

GENEWA, 2. 6. (Iskra). — DH- 
nister Józef Beck odbył w ciągu 
dnia dzisiejszego dwie konferen- 
cje: — z rumuńskim ministrem 
spraw zagraniczrtych p. Titulescu 
i z ministrem szwedzkim p. Sańd- 
lerem. 


Rozmowy Litwinowa 


GENEWA, 2. 6. — Komisarz 
Litwinow w dniu dzisiejszym foz- 
mawiał z ministrem Titulescu, a 
ńastępnie z ministrem spraw za- 
granicznych Litwy dr. Zauniu- 
sem. 

Dociekania 

GENEWA, 2. 6. — Dzień dzi- 
siejszy upłynął w spokoju bez 
%adnych wydarzeń. Po skończeniu 
debaty generalnej komisji głów- 
nej konferencji rozbrojeniowej, 
debaty, która przyniosła wiele 
niespodzianek, dziś kuluary Ligi 
EG 


Dziecko spocone ?-Przysyp je Pudrem Bebe $zofmana 


Narodów piistoszały. W sałi dzien 
nikarskiej zjawili się zaledwie 
nieliczni korespondenci pism za- 
granicznych. Wiele osób wyjecha- 
łc na sobotę i niedzielę z Genewy. 
Ci, którzy pozostali, z braku inne- 
go zajęcia zajmowali się docieka- 
niami na temat dalszych rozmów 
i rezolucyj ministra tureckiego 
Ruszti beja, zgłoszonej pod koniec 
wczorajszego pósiedzenia komi- 
sji głównej. 

Już można stwierdzić, że rezo- 
łucja ta cieszy się poparciem 
nietylko państw Malej Ententy i 
państw, które podpisały pakt bał- 
kański, lecz także w pierwszym 
tzędzie Francji, a potem Sowie- 
tów. 

Delegacja angielska, jak utrzy: 
muja w kołach do. Ligi zbliżonych, 
będzie chciała storpedować tę re- 
zolucję, niewiadomo jednak, czy 
dokona tego już w trakcie sesji 
bieżącej komisji głównej, czy też 
w komisji politycznej, dokąd — 
wedle pewnych przypuszczeń zo- 
stanie odesłana rezolucja turec- 
ka. 

Jak %iadomo na poniedziałek 
zwołane zosłało prezydjum, a na 
wtorek komisja główna Konferen- 
cji Rozbrojeniowej. Do tego czasu 
w negocjacjach prywatnych po- 
szczególne delegacje będą dążyły 
do wyjaśnienia sytuacji, by 
przyjść z gotową decyzją na ko» 
misję główną. W każdym razie 
przypuszczają tu, że do środy 


ZNIŻKI KOLEJOWE. 


A A ZOZ 


Lenie sia w Zdriowidach Francji 


e na cały świat ze skuteczności 
swych wód, komiortowych urządzeń, 
zówdórodateh rozrywek i... niskich cen. 


| Oficjalne Przedst, Kolei Francuskich w Polste 


Warszawa. Ossolińskich: 4, tel. 684-385 oraz wszystkie biura podróży 


Becka 


min: 


kwestja ta zostanie na tyle roz- 
wiązana, iż wielki sezon genew- 
ski będzie mógł się zakończyć i 
rozpocznie się wyjazd poszcze- 
gólnych delegatów. 


Atak na Simona 


LONDYN, (PAT.). — „Mor- 
ning Post“ występuje dziś z sen- 
sacyjnem twierdzeniem, że więk- 
śzość członków gabinetu brytyj- 
skiego uważa przemówienie $l- 
mona w Genewie za fiajzupełniej 
sprzeczńhe z instrukcjami. jakie 
Simon ótrzymał od gabinetu. Mo: 
wa Simona odpowiadała tylko po- 
glądom mniejszości w gabinecie, 
reprezentowanej przeważnie 
przez premjera MacDonalda. 

„Morning Post“ przewiduje, że 
wystąpienie Simona wywoła w 
łonie gabinetu poważną reakcję i 
w przewidywaniu takiego konflik- 


tu podejmuje. niezwykle ostry 
atak osobisty na Simona, pisząc, 
co następuje: — Trudno sobie 


wyobrazić coś batdziej krętackie- 
go, niż jego manewrowanie. Wy- 
kręty min. spraw zagr. są Wy- 
nikiem rozbieżności poglądów w 
łonie gabinetu. W rzeczywistości 
istnieją dowody na to, że mowa, 
jaką wygłosił w środę w Genewie 
Simon, zadziwiła nawet jego nai- 
oliższych kolegów. Jeżeli jednak 
brak zgody w tonte gabinetu moz- 
na wytłumaczyć, to trudno jest 
usprawiedliwić zathowanie się 
ministra spraw zagranicznych. 


| 


INFORMACJE: 


Potworni rodzice 


Zmuszali córki do nierządu - 


Potworną para rodzicielską odpo- 
wiadała przed Sądem „Okręgowym. 
Małżonkowie Cieślewscy oskarżeni 
zostali o zmnszanie swych córek 
Władysławy i Marji, do uprawiania 
ńierządu. Z procederu dzieci czerpał: 
zyski przez szeteg lat, gdyż dziew- 
eżyny zmuszali do zarobku na ulicy 
od bardzo wczesnej młodości. 

Cieślewscy byli hałogowymi alko- 
holikami i w domu ich panowało 
bezustanne piekło. Gdy dziewczęta 
próbowały sprzeciwiać się woli ro- 
dziców, zwyrodnialcy żmuszali je dc 
posłuszeństwa głodzeniem, biciem i 
terorem. Starsza córka, Marja, wy: 
zwoliła się jednak spod wpływn ro- 


dziców i wyszła nawet za mąż. To 
rozwściekliło Cieślewskieh, którzy 
przemocą zabrali córkę od męża, 
zmuszając ją nadal do ptowadzeniu 
hanichnego życia. 

Kiedyśacórka, nie mogąc wytrzy* 
mać w atmosferze domowej, wyskó- 
czyła ua bruk z czwartego piętra, 
odnosząc ciężkie portnienia. To sta- 
ło się przyczyną, że władze policyjne 
zainteresowały się rodziną Cieślew- 
skich. 

Wczoraj nie doszło jeszcze do roz 
prawy i przykładnego ukarania be- 
sijalskich rodziców. Sąd bowiem z 
uwagi na niestawiennictwo  świad* 
ków zmuszony był odroczyć sprawę. 


' nej, Państwowego Zakładu Higjeny, 


samosącd 

nad złodziejem 

W kantorku cykludromu „Sport”, 
(Powolipie 32), pracownik Antoni 
Dobtzański, ujął na gorącym uezyn- 
ku kradzicży budzika  1f-letniego 
Mońka Rozcncwajga, (Krochmalna 
15). Ukrył on budzik pod paltem, 
zawiesiwszy go na sznurku na śzyi. 
Nagły alarm budzika, zdradził zło 
dzieja. 

Dobrzański wymierzył sam śpra- 
wiedliwość, budzik odcbrał, a zło- 
dzicja z wybiiemi dwoma zębami, 
puścił na wolność. 


Ujecie 
złodzieja żarówek 


Już od dłuższego czasu z klatek 
schodowych przy ul. Nowy Świat 5, 
gincły systematycznie żarówki. Do- 
żerczyni domu,  60-letnia  Rozalja 
SŚtawierejowa, tzmotniła czujność 
i wczoraj wreszcie zatrzymała na 
gorącym uczynku kradzieży oprysz- 
ka, przy którym znaleziano 2 żarów- 
ki. Złodziej oddał żarówki dozórczy= 
ni, poczem Wyrwał się i zaczął u- 
cickać ul. Nówym Światem, w strońę 
ul. Książęcej. Złodzieja ujęto. 

W XIII komis. okazało się, iż jest 
to Antoni Klimczak (Dzika 4), po- 
dający się za kucharza. Przy złodzie- 
ju, który przyznał się do kradzieży, 
znaleziono długi śrubokręt do 6d- 
kręcania żarówek lub śrubek, na któ- 
re zakręcane są druciane ochrony. 


Chiński działacz 
w Warszawie 

Wrucając z podróży objazdowej 
po Europie i Ametyec, bawi obtcnie 
w Warszawie profesor socjologji na 
Uniwcraytecie Pckińskim i dyrektor 
społecznej doświadczalnej stacji 
wiejskiej Ohuug-Chun Chang, z ra- 
mienia Fundacji Rockefellera. 

Gość chiński interesuje się przede- 
wszystkiem sprawami społecznemi: 
organizacją opieki społecznej, służ- 
by zdrowia i t. p. Badał on już orga- 
nizaeję Ministerstwa Opieki Społecz 


Państwowej Szkoły Higieny. wydzia 
ła Opicki Śpoteczuej i Zdrowia Za- 
rządu Miejskiego, miejskich ośrod- 
ów z ia, ich działalność ete. 
"Walne Zebranie 
Poiskiej Macierzy Szkolnej 
Dnia 10 czerwca rb. o godz. 10-cj 
odbedzie się w sali Miejskiego Towa- 
rzystwa Kredytowego (ul. Czaekic- 
go 23-25), Walne Zebranie Tow. 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Na porządek obrad, poza częścią 
statutową, złożą sią referaty o po- 
trzebach kulturalnych Kresów 
Wschodnich, wygłoszono przez Ka. 
Biskupa Bukrabę, pp. mee, Bt. We- 
sławskiecgo i T. Krzyżanowskiego, 
Wiceprezes Polskiej Macerży Szkol- 
nej, dr. Marjan Reiter przemówi na 
temat roli i obowiązków województw 
środkowych w stosunku do Kresów. 
Po rełcratach sprawozdawczych 1 
dyskusji odbędą się wybory do Za- 
rządu Głównego oraz Komisji Rewi- 
zyjnej, poczem nastąpi reterowanie 
wniosków poszczególnych Zarządów 
Wojrwódzkich, Okręgowych i Kół. 
Zebranie poprzedzi Msza św. od- 
prawiona w kościele św. Krzyża. 


* „STOMiL*” 


LED 


Nr. 150 = 


Poli Dy i m 


marki „„STORGIŁ** 


sprzedaje W Warszawie wyłączhie 
SKŁAD FABRYCZNY 
SP. AKC. 


TRĘBACKA 10. Tel. 258-00 
i 258- 02. 


P, Prezydent nzslit2j 


w Mościczch 


KRAKÓW, 2. 6. (PAT.). =Dziś| p. Prezydent Rzeczypospolitej był 


w godzinach rannych p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w towarzy- 
stwie małżonki i w otoczeniu świ- 
ty wyjechał samochodem do Mo- 
ście. 

Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej zwiedził urządzenia fabrycz- 
ne, poczem spożył śniadanie w 
apartamentach państwa Kwiat- 
kowskich. 


W godzinuch popołudniowych 


obecny ra uroczystości poświę- 
cenia kamienia węgielnego pod 
budowę kołonji urzędniczej i ro- 
botniczej w Mościcach. W po- 
święceniu kamienia wzięły udział 
delegacje różnych  organizacyj 
oraz stowarzyszeń z pocztami 
sztandarowymi. Poświęcenia ka- 
mienia dokonał ksiądz biskup Li- 
sowski, poczem p. Prezydent Rze- 
czypospolitej złożył swój podpis 
na akcie erekcyjnym. 


Udogodnienia dla turystów 


na wodnych szłakach Po.esia 


BRZEŚĆ n/Bugiem, 2.6. Poleska 
Wojewódzka Komisja Turystycz- 
na podaje do wiadomości tury- 
stów następujące szlaki wodne, 
wzdłuż których Istnieją lub poczy 
nione będą w najbliższym czasie 
udogodnienia turystyczne, jak 
schroniska, znakowanie itp. 

Rzeka Bug od Drohuska, syste- 
mat Kanału Królewskiego (rz. 
Muchawiec, Kanał Królewski, rz. 
Pina), górna Prypeć od wsi Kra- 
ska (6 km. od stacji Zabłocie) do 


kanału Wyrzewskiego, rzeka Tus 

rja od Kowla, rz. Stochód od Łuc- 

ka, rz. Horyń z dopł. Słucza, rz. 
Jasiodła od Berezy Kartuskiej, 

kanał Ogińskiego, dolna Szczara 

od kanału Ogińskiego, doina try- 

peć do jeziora Lubiąż do ujścia 

Horynia (schronisko w Nyrczy), 

sytemat wodny: kanał Wyrzewski 

— jezioro Wyrzewskie, jezióró Wo . 
lańskie, jezioro Białe, kanał bia- 

łojezierski — do kanału Królew- 

skiego. 


Lekarze angielscy 
odwieczą Polske 


Królewski Instytut Zdrowia Pu- 
blicznego (The Royal Institue oi 
Public Health) w Londynie, zali- 
czająacy do swego grona wybitne 
jednostki ze świata naukowego, 
szczególnie lekarskiego, organizu- 
je w bieżącym roku wycieczkę do 
Polski w skiadzie od 100 — 150 
osób. Uczestnicy zainteresowan. 
są głównie zwiedzeniem zakladów 
1.-diczych, klinik, szpitali i u- 
zdrowisk. 

Goście angielscy opuszczą Łon- 
dyn w dniu 2 Sierpnia b. r. na 
statku „Baltonia” i przybędą do 


Zwrot stypend 


r 


JOW d 


Gdańska w dniu 6 sierpnia, gdzie 
zostaną przywitani przez pþised- 
stawiciela Komisarjatu Generalne 
go Rzeczypospolitej i Senatu 
udańskiego. Po krótkim povycie 
w Wolnem Mieście” udadzą się 
Anglicy do Inowrociawia, 


Następnie odjadą do Warsza- 
wy i Krakowa, gdzie zwiedzą ca- 
ły szereg szpitali i klińik. SŚkolei 
powrócą nad morze do Gdyni i po 
zwiedzeniu portu udadzą się dnia 
9 sierpnia w drogę powratną do 
Londynu. 


kademickich 


Poaania i zwolnienia 


Dnia 2 b. m. weszło w życie 
rozporządzenie ministra skarbu 
w sprawie zwrotu stypendjów pań 
stwowych przez b. stypendystów, 
studentów szkół wyższych. 


Zwolnienie od óbowiązku zwro- 
tu niespłaconych rat stypendjum 
może nastąpić w przypadkach zu- 
pełnej niezamożności b. styzondy- 
sty, w razie braku majatku i 
niemożności zarobkowania. Sto- 


irena Pannenkowa 112) 


więzy 


Powieść 


W szarzejącym świcie Staś rozróżniał wielkie drze- 
wa Żelaznej Wody, posępne, czarne i jakby nabrzmiałe 
wilgocią, którą czuło się w powietrzu dokoła. 

Obejrzał się na stojącego obok Olka. Milczący chło- 
piec wydał mu się szczególnie jakiś ósowiały. 

— Olek! O czem ty myślisz? 

Tamten spojrzał jak zbudzony. 

— Ja? Ta nie. Ta tak sobie... 

— Bo ja — zwierzył mu się cichutko Staś — wiesz, 
nie mogę sobie wyobrazić, że jutro, a może dziś jeszcze, 
będziemy w doinu. I o tem ciągle myślę... 

Tak było istotnie: od wczorajszege wWieczora, od- 
kąd dowiedział się, że przyszła odsiecz, i że niebawem 
już wkroczą zwycięsko do Lwowa, nie odstępowała go 
myśl o domu. Cała noc śniła mu się matka. Ciągłe go 
o coś pytała, patrzyła na niego swojemi „miłosiernemi* 
oczami i nachylała się, żeby go pocałować. Ale on się 
odsuwał i odpowiadał... niby tak od niechcenia. Bo 
obok stał Franek, i śmiał się, i mówił: —- I taki chce 
być żołnierzem... 

Głupi sen... Bo przecie był już naprawdę żołnierzem. 
Na ręce miał odciski od repetowania, na prawem ra- 
mieniu sińce. Wkońcu nauczył się tak trzymać karabin, 
żeby przy strzelaniu nie uderzał, ale z początku było 
trudno. 

I teraz na myśl o matce robiło mu się ciepło w środ- 
ku, i serce zaczynało bić szybko. Jak to go powitają? 


? 


i ona, i tatuś... A koledzy! Będzie o czem mówić z kó- 
legami.. Potem usiądzie przy swojem biureczku, otwo- 
rzy tę rzueoną przed trzema tygodniami, niedoczytaną 
książkę. O czem to było takiem? Nie może sobie przy* 
pomnieć... I będzie po dawnemu chodził do szkoły. Jakby 
nigdy nie. A przecież to nie było nic. Bronił Lwowa! 
I Lwów będzie wolny... Na tę myśł serce mu rosło z ra- 
dości i dumy. To już mu zostanie nazawsze. I kiedy 
dorośnie... Tu się myśl urywała: wcale nie umiał sobie 
wyobrazić, jak to będzie, kiedy dorośnie. 

Tymczasem  rozwidniało się coraz bardziej. Staś 
czuł, że drży cały. Nie z zimna: był ciepło ubrany, do- 
stali dziś obfite mięsne gorące Śniadanie i rozgrzali 
się jeszcze szybkim porannym marszem do Persenków- 
ki. Drżał z podniecenia i niecierpliwości. Przestępował 
z nogi na nogę. . 

— Kiedy ruszymy? Poco stoimy? Na co czekamy? 

— Na eo? Ta na sygnał! — wypaśnił Franek, — 
O szóstej kończy się zawieszenie broni, rozumiesz? Po- 
tem hasło — i w drogę! . 


Staś spojrzał na niego z podziwem. _ 
— Skad ty wszystko zawsze wiesz? Powiedz! 
— A co, nie szarża jestem? — z dumą wskazał na 


pasek, przyszyty na ramieniu. 

W rzeczywistości, sprytny i ciekawy spraw wójsko- 
wych chłopak lubił i umiał się zawsze wywiedzieć, co 
i jak. Pochlebiło mu teraz wznanie Stasia, — i mówił 
dalej: | 
— Chcecie, jeden z drukim. to wam wytłumaczę, 
jak to będzie, żebyście nie szli po ślepemu, jak te ofer- 
my głupie. Ochotnika prawo wiedzieć. Obywatele my, 
czy nie obywatele? ja si pytam!... 

— Obywatele, No! więc jak będzie, obywatelu? 

= My tu, widzicie, zachodzimy z południa — pò- 
uczał Franck. — A od zachodu steją drugie, a od pół- 


nocy zachodzą trzecie, rozumicie? I dopiero ich weź- 


miemy, jak w obcęgi. Jak dobrze pójdzie, to pies z ku- 
lawą noga się nie wymknie. I halt, matka cywilna! 
Szlus całej zabawy. Baniaki na głowy i do domu. 

— A jak oni na nas tymczasem i od miasta i stąd 
od dołu. od Kozielnik? także we dwa ognie?... Taże ga- 
dają, że oni też dostali posiłki — odezwał się styłu ja- 
kiś przewidujący sceptyk. 

Franek obejrzał się i z pogardą splunął. 

— PowiedziałAco wiedział, ciele na niedziele... Ta 
ty myślisz, że Mączyński taki sam durny jak ty? Nie 
bój się, już on to sobie dobrze wszystko wykalkulował, 
razem z tym Łapińskim ze sztabu i z tym Tokarzew- 
skim, co z odsieczą przyszedł.. Tutaj dołem kolej idzie, 
widzicie?” To tędy walić będzie pociąg pancerny, nasz 
lwowski, co my go tu sobie sami zmajstrowałi.. Z ma- 
szynkami i % armatami. Niechby tam drgnął który od 
Kozielnik, to rany Boskie!.. No!.. A tam dalej jeszcze 
penetrują „Wilki”, niby ta nasza konnica... Takiemu 
to dobrze! — zboczył nagle od tematu chłopak. — Koń 
go niesie, a on nic, tylko sobie siedzi, cholera, jak we 
fotelu. I dryga! A ty, człowieku, na tych krótkich ku- 
lasach pchaj się ciągłe naprzód sam, jak głupi... 

— Pst! przerwał ktoś — zegar bije! 

W ciszy porannej, ponad uśpionem miastem dobie- 
gał do nich istotnie daleki głos zegara, bijącego na 


z 


ratuszu. Lieżyli:... dwa, trzy... sześć! Obejrzeli się na 
Franka: 
— No? 


— Poczekaj! A na Bernardynach? 

Minęło tradycyjne pięć minut różnicy czasu mię- 
dzy ratuszem a kościołem Bernardynów.  Uderżyła 
szósta na Bernardynach. I gruchnął strzał armatni: 
raz, drugi, trzeci! Echo potoczyło się po wąwozach... 
Żaraz potem rozległa się komenda, — i kólumna ru- 
szyła. 

KC. d. 1.). 


suńki majątkowe i zarobkówó b. 
stypendysty mają być stwierdzo” 
ne przez wiadze administracyjne. 

Podania o zwolnienie od obó- 
wiązku zwrotu niespiaconych rat 
składać mają b. stypendyści za 
pośrednictwem władz tej szkoły, 
w której stypedjum otrzyma!:, na 
2 miesiące przed terminem płat 
ności. 

Ministerstwo Oświaty przesyła 
te podania do Ministerstwa Skar- 
bu z odpowiednim wnioskiem. 


Goście z Anglii 
w Katowicach 


LONDYN, 2. 6. (PAT.). —Dzis 
odjechała do Polski grupa prze- 
mysłowców brytyjskich, którzy 
wezmą udział w uroczystości ina- 
uguracji katowickiej sieci telefo- 
nicznej, wyznaczonej na wtorek 5 
czerwca. Większość gości angiel- 
skich udaje się najprzód do Kra- 
kowa, gdzie zwiedzą gród podwa- 
welski w ciągu poniedziałku, na- 
stępnie wezmą udział w uroczy- 
stościach w Katowicach.. 

Wycieczka ta, w której repre- 
zentowani są przedstawiciele wiel 
kich przedsiębiorstw i towarzystw 
angielskich, które ostatnio nawlą- 
zały Z Polską bliższe kontakty z 
racji zawartych umów, ma na ce- 
lu zaznaczenie przy okazji doko- 
nanej przy pomocy angielskiego 
kapitału i angielskiej techniki bu- 
dowy sieci telefonicznej w Kato- 
wicach zadowolenia z tych sto- 
sunków. 
|nne aj 


Czas odnowić 
prenumeratę na 
miesiąc czerwiec 
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i kiedy zdecyduje sie na wojne ? 


W jednem z najbardziej popu- 
larnych wydawnictw amerykań- 
skich „The Current History“ uka 
zał się w zeszycie majowym arty- 
kuł znakomitego znawcy Dalekie- 
go Wschodu, prof. Eldridge. Prof. 
E. wykłada naukę handlu zagra- 
nicznego na Uniwersytecie No- 
wojorskim i jest autorem całego 
szeregu prac o sprawach Dalekie- 
go Wschodu. Duże wrażenie spra- 
wila w Stenach Zjedn. zwłaszcza 
ostatnia jego praca p. t. „Dange- 
roas Thoughts on the Orient". 

Prcf. Eldridge postanowił od- 
powiedzieć na pytania co do istot- 
nych celów Japonji, a zwłaszcza 
co do jej zamiarów wojennych, 
zarówno w Stosunku do Rosji jak 
i Stanów Zjednoczonych. Autor 
nie podziela bynajmniej pogladu 
o wojowniczości Japonji: | 

— „Beznamiętna ocena czynników, 
wchodzących w grę, doprowadza do 
zgoła innego wniosku. Japonja nie 
potrzebuje wojny. Potrzebuje ona je- | 
dynie bezpieczeństwa i możności spo- | 
kojnego prowadzenia handlu na ca- | 
łym świecie, 

Japonja jest krajem  deficytowym 
pod względem żywnościowym. Lud- 
ność jej rośnie z roku na rok o 'ca- 
ły miljon. Brakuje jej surowców, po- 
trzebnych dla jej przemysłu. Ażeby 
utrzymać się przy życiu, Japonja 
musi handlować: Zaledwie 17 proc. 
powierzchni jej wysp nadaje się do 
uprawy i cały ten obszar musi być 
zużytkowany na uprawę ryżu i ja-| 
rzyn, zabezpieczających ludności ra-| 
tunek od głodowej śmierci. Tylko | 
nieznaczną część bawełny uprawia! 
prowincja Czosen w Korei i całej tej 
ilości nie starczy nawet na potrzeby 
miejscowe. 

Najważniejszem zagadnieniem jest 
dla Japonji pytanie: jak zużytkować 
olbrzymi zasób pracy na produkcię 
wyrobów fabrycznych i jak je sprze« 
dać, ażeby zdobyć środki dla opłace- 
nia niezbędnego importu ? 

Wojna z Rosją wydaje mi się wo- 
bec tego mało prawdopodobną, chy- 
bą, żeby Japonja była do niej zmu- 
szona. Gdyby Japonja istotnie chcia- 
ła wojny, to miałaby łatwą możność 
znalezienia pretekstu do walki ze 
swym wielkim współzawodnikiem ro- 
ryjskim'. 

Autor tłumaczy w dalszym cią- 


gu, że tranzakcja co do kolei 
wschodnio - chińskiej tylko dla- | 
tego nie doszła do skutku, że 


rząd sowiecki nie chciał załatwić 
sprawy ciążących na tej kolei 
długów, a Japonja, nabywając ko- 
lej, musiałaby liczyć się z tem, że 
spadłyby na nia długi, których 
obecnie nie płacą Sowiety, jako 
długów „carskich“, 

Równie mało prawdopodobnym 
wydaje się autorowi zatarg rosyj- 
sko - japoński spowodu Mongo- 
lji środkowej. Zdaniem jego, kray 
ten nie ma większej wartości diz 
Japonji i niema powodu obawiać 
się z jej strony kroków zaczep: 

| 


nych: 

— „Co do Filipinów lub Singaporu 
Japonja nie ma żadnych planów za- 
borczych, lecz czysto handlowe cele. 

Gdyby Japończycy zawładnęli Fili- 
pinami, wywołaliby wojnę ze Stana- 
mi, straciliby eksport surowego jed- 
wabiu, wynoszacy około 200 milj. do- 
larów rocznie i nabyliby za *© cenę 
prowincję, która jest tylko ciężarem 
gospodarczym. 

Japończycy potrzebuja pokoju 
możności prowadzenia handlu na aT- 


i 


dzenia, na mocy których towary ja- 
pońskie zostały niedopuszczone do 
rynku, Japonja grzecznie skioniła 
się i powiedziała, że o ile nie może 
tani sprzedawać swych towarów, to 
nie będzie też nabywać tam bawełny. 

Bardzo wielu pisarzy, omawiają- 
cych sprawy Dalekiego Wschodu, 
przypuszcza, iż w Japonji działają 
dążenia polityczne, podobne do tych, 
jakie w Niemczech nazywano przed 
wojną Drang nach Osten. Ludzie ci 
zapominają o tem, że wszędzie, z 
wyjątkiem Australji, Japonja ma do 
czynienia z krajami o gęstszem za- 


` Wymówienie pracy dyrektorowi 
w Żyrardowie 
Personel bedzie uirzymany 


Sekwestrałorzy sądowi Zakładów 
Żyrardowsk'ch wymówili w dniu 
wczorajszym pracę obywatelowi 
francuskiemu Moise Cahn, który peł 
ni? funkcje wicedyrektora  handlo- 
wego. Cahn jeszeze przed  miesią- 
cem usunięty został od prokury pod 
zarzutem _ niepodporządkowywania 
się scekwestrowi i współdziałanie z 
kapitalistami francuskim, reprezen- 
tującymi dotychczasową większość. 


Obecnie wymówiono mu posadę, 


| 


Ministerstwo Skarbu 


wadzenia kontroli uposażeń pra- 
cowników umysłowych i fizycz- 
nych, celem obliczenia podatku 
z” tytułu kumulacji wynagro- 


dzeń. Przedsiębiorstwa otrzymały | 520 zł, 


ZABEZPIECZ AJĄDOM 
PRZED INTRUZOMI 


PRZED SZŁKODLIWEMI 
SPALINAMI TYTONIU ra 


VIacGze starbowe 


kontrolują uposażenia pracownicze 


lndniemiu niż jej własne i z ludnoś- 
cio żyjąca na niższym poziomie. 

Utrzymanie się Japonji przy ży- 
ciu jest ściśle związane z jej pra- 
wem do prowadzenia handlu zagra- 
nicznego. Japońscy robotnicy gotowi 
są pracować dłużej i taniej niż ro- 
botnicy innych krajów i to daje jej 
jedyną przewagę w niektórych gałę- 
ziach przemysłu”. 

Japończycy, zdaniem autora, 
zdają sobie sprawę z nieuniknio- 
nej przewagi państw  europej- 
skich w ich kolonjach lub domi- 
niach zamorskich i nie protestu- 


A 


gdyż dawny zarząd francuski doko- 
optował Cahna „jako swego członka, 
nzyskując wpis w rejestrze hadlo- 
wen. 

W początkach lipca upływa ter- 
miu trzechmiesięcznego wymówienia 
personclowi biurowemu, jakie dorę- 
czone zostało zaraz po objęciu Za- 
kladów przez sekwestr sądowy. Sek- 
wostratorzy zamierzają utrzymać do 
tychczasowe biura i żadne większe 
rednkeje nie nastąpią. 


a 
r 


ee aea ZA A a AE Z O ae ee a e Z 
> mm = 


, 
upoważ-|z izb skarbowych nakaz złożenia 
nilo urzędy skarbowe do przepru- | zestawień pensji za rok 1988. 


Za nieztożenie wykazów groż%, 
w myé! ustawy o państwowym po- 


datku dochodowym, grzywny do 


ją przeciwko stwarzaniu przywi- 
jów dla towarów, pochodzących 
z metropolji. Inaczej traktuje Ja- 
ponja zarządzenia bezwzględnego 
bojkotu na terenie kolonij, a zwła 
szcza, jak to ostatnio miało miej- 
sce, na terytorjum Chin. W ta- 
kich poczynaniach Japonia upa- 
truje zamach na podstawowe wa- 
runki jej gospodarczego bytu 1 
tolerować ich się nie zgodzi: 

— „O ile świat nie zechce liczyć 
cię z jej sytuacja i zechce stawiać 
Japonji przeszkody na tej drze, 
wówczas dopiero, lecz tylko wów- 
czas, Japonja zdecyduje się na woj- 
nę". 

Artykuł prof. Eldridge'a zasłu- 
guje na tem większą uwagę, że 
ukazał się w Stanach Zjednoczo- 
nych, szczególnie wrażliwych na 
„japońskie niebezpieczeństwo* i 
„japoński imperjalizm' —zwłasz- 
cza, o ile chodzi o współzawodni- 
ctwo z Japonią na rynkach chiń- 
skich. 


Ważne dla akademików 
Podania o odroczenie 


Powiatowe Komendy Uzupet- 
nień wydały przypomnienie w | 
sprawie podań słuchaczy uczelni 
akademickich, zabiegających œo 
oroczenie powszechnego obowiąz-. 
ku służby wojskowej. 

Podania o odroczenia wojsko- 
we dla studentów przyjmowane 
będą jeszcze przez miesiąc t. j. do 
dn. 1 lipca. Osoby, które wystąpią 
o odroczenie w terminie później- 
szym nie mogą liczyć na uzyska- 
nie ulg. 


Odroczenie 


Zamknięcia kinołeatrów 
do 15 b. m. 


Na wniosek prezesa  Czarnec- 
kiego, na wczorajszem  nadzwy* 
czajnem wainem zgromadzeniu 


członków Związku Właścicieli Ki 
noteatrów w Warszawie, postano- 
wiono odroczyć decyzję w spra- 
wie zamknięcia wszystkich kine- 
matografów w Warszawie na o- 
kres letni do 15 b. m. 


Pozatem uchwalono utrzymać |nych praw” wszystkim 


w dotychczasowej wysokości ceny 


nych kinoteatrów. 


winny być bezwarunkowo usuwane 


dokonać, 


| 


PAST 


dzięki wysokiej zawartości 


z jamy ustnej i zębów. 


Można tego 
pielęgnując zęby i jamę usł- 
ną postą do zębów 
ODOL. Pasto do ze- 
bów ODOL zapobie- 
ga tworzeniu się osa: 
du i brzydkiego za- 
barwienia zębów oraz 
wydzielaniu przykrecc 
zapachu. 


Di 


A DO ZEBÓW 


składników koloidalnych, po 


sioda wielką siłę absorpcyjną, czyści więc zęby dokło. 
dnie, usuwając wszelkiego rodzaju zanieczyszczenia 


barwniki oraz 


niemiły zapach. 


Faszyści przeciwko żydom 
Zmiana nastrojów faszystowskich 


„Hajnt' z 24 ub. m., w kores- 

pondencji z Italji (miejscowość 
nie wymieniona), donosi o zmia- 
nie w nastrojach przywódców fa- 
szystowskich na niekorzyść ży- 
dostwa. Do niedawna faszyści 
italscy potępiali stanowisko Hitle 
ra wobec żydów, odżegnywali się 
od judofobji, ostatnio nastąpiła 
całkowita zmiana: 
“a „W ciągu krótkiego czasu, na- 
gle nastąpił silny psychologiczny 
przełom w umysłach czarnych ko- 
szul“. 

Włosi nie mogą przyznać rów- 
żydom, 


RE e | zwłaszcza syjonistom. Włosi tak 
biletów wejścia do poszczegó|-, 


rozumują: 
— „Dajemy żydom wszystkie pra- 


Sprawa Łódzkiego 
Znów na 


Sprawa Banku Handlowego w 


Łodzi, która była przedmiotem 
licznych dochodzeń władz sądo- 


chipełagu Malajskim. Tego nie chcą; wych na tle skarg © działanie 
zrozumieć na Downing Street, a po- na szkodę akcjonarjuszów, znów 
wód tego niezrozumienia kryje się wą znalazła się na widowni. Do WY- 
tem, że Japonja ma naturalną prze-, działu Handlowego Sądu Okręgo- 
wagę w produkowaniu prostszych ga-| wego w Łodzi złożona została 110- 
tunków tkanin bawełnianych i może, wa skarga adw. Ujazdowskiego, 
je sprzedawać, konkurując z powo-; pełnomocnika grupy akcjonarju- 
dzeniem z Manchesterem, dla które- szów, który wnosi o unieważnie- 
go był to dotad teren bezsporny. nie uchwał walnego zgromadze- 
Kiedy naród taki, jak Anglicy, za-| nia akcjonarjuszów banku, odby- 
leżny w tak znacznym stopniu odj tego w końcu kwietnia r. b. 
zamorskiego handlu, czuje, że handel 
przechodzi w inne ręce, rodzą się w 
sposób nieunikniony uczucia nieprzy- 
jazne. 

W stosunku do Indyj postępowa- 
nie Japonji było całkiem rozsądne. 
Kiedy poczyniono w Indjach zarzą- 
poza" 


Sprawozdanie NI.K. 


Powtarzające się ostatnio nieszezę 
śliwe wypadki wśród młodzieży 
szkolnej, zachodzące podczas ćwi- 
czeń ciełesnych, zwróciły uwagę Min. 
Oświaty. W specjalnym okólniku do 


'" Mieszcześliwe WYyNnadki 


wśród młodzi 


za rok ubiegły 
Prczydjum Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa otrzymało już z Mi- 
nisterstwa Skarbu, zestawienia ra- 
chunkowe za ubiegły rok budżetowy 
1988/84 N.I.K.P. przystąpiła do o- 
pracowania sprawozdań z gospodar- 


wladz szkolnych ministerstwo zarzą- 
dziło, aby nauczycielstwo dolożyło 
wszelkich starań celem usunięcia 
możliwości jakichkolwiek wypadków 
w czasie prowadzenia ćwiczeń ciele- 
snych w Sali, na boisku lub w tere- 
nie. 

W. związku z przeprowadzanemi 


ki państwowej za rok ubiegły dla p.| w szkołach próbami ćwiczeń o pań- 
Prezydenta R. P. i ciał ustawodaw= | stwową odznakę sportową, Min. pod- 


czych. 


kreśła konieczność systematycznego 


Banku Handiowego 
widowni 


Akcjonarjusze, skarżący po 
wzięte uchwały, powołują się na 
to, że bezprawnie niedopuszczono 
ich na zebranie, mimo zgłoszenia 
w należytym terminie posiada- 
nych akcyj. Skarga podnosi po- 
nadto, że w wyżej wymienionem 
zgromadzeniu uczestniczyły 050- 
by posiadające akcje V-ej emisji, 
które, wbrew prawu akcyjnemu 
nie zostały pokryte gotówka. 

Kwestjonowane są również Ww 
skardze bilanse banku za cztery 
lata ubiegłe. 


eży szkolnej 


przygotowania kandydatów w zakre- 
sie wybranych ówiczeń i niedopusz- 
czania do próby młodzieży niewyćwi 
czonej w dostatecznym stopniu. Po- 
stępowanie wbrew tej zasadzie wy- 
paczałoby ideę państwowej odznaki 
sportowej i mogłoby wyrządzić po- 
ważną szkodę dla zdrowia nieprzy- 
‘gotowanych kandydatów, 
Odpowiedzialność za dopuszczenie 
uczniów do próby ćwiczeń o odzna- 
kę sportową ciąży na lekarzach 
szkolnych. Prowadzenie z młodzieżą 
treningu przygotowawczego do prób 
o tę odznakę jest niedopuszezalne, 
bez zezwolenia lekarza szkolnego. 


Rokowania . 


0 nowe traktaty handlowe 


W okresie ożywionych  roko- 
wań traktatowych, związanych z 
wprowadzeniem nowej taryfy cel- 
nej, nastąpił sui generis okres 
przejściowy.  Przedewszystkiem 
prowadzone są prace przygoto- 
wawcze do rokowań z W. Bryta- 
nją. W ub. tygodniu nadeszła do 
Warszawy lista żądań celnych i 
innych, wysunięta przez W. Bry- 
tanję w stosunku do Polski w 
wyniku gruntownych badań, prze 
prowadzanych dwukrotnie przez 
odpowiednie czynniki brytyjskie 
na terenie Polski. Żądania te sta- 
newią obecnie przedmiot badań 
zainteresowanych czynników rzą- 
dowych oraz kół gospodarczych 
Pozatem przewiduje się rozpoczę 


cie rozmów z Norwegją, utrwale- 
nie zawartego porozumienia z Da 
nją, wreszcie tendencję Włoch 
do wznowienia — może na jesie- 


wa obywatelskie. Przyznajemy im 
wszystko to, co posiadamy sami, lecz 
winni oni zasymilować się z naroda- 
mi, wśród których żyją. Syjonizm, 
myślenie o innej ojczyźnie, jest to 
zdrada. Nie możemy znosić „dwuli- 
cowych“ obywateli", 

Żydom już cofnięto w wielu 
miejscowościach poprzednie przy- 
wileje, zwłaszcza tam, gdzie na 
czele instytucyj stali syjoniści: 

— „Tymczasem przychodzi ustrój 
faszystowski i niweczy wiele żydow- 
skich instytucyj, żydowską działal- 
ność, żydowską pracę: niektóre gmi- 
|ny żydowskie, zwłaszcza największe, 
lnie mają już Rad, nie maja już do- 
zorów. Wyznaczono faszystowskiego 
komisarza, nie zawsze Żyda, i on 
stoi na straży żydostwa”. 

Prasa faszystowska wystąpiła 
ostro przeciw syjonizmowi: 

— „Organ partyjny „Regime fa- 
scista" tylko co otwarcie wypowie- 
dział się: „jeżeli wy, żydzi italscy, 
uje chcecie wywołać u nas judofobji, 
pożegnajcie się ze swoim  syjoniz- 
mem“. 

Niechęć do żydów wzmogła o- 
statnio ruchy przeciwfaszystow- 
skie młodzieży żydowskiej: ` i 

— „W tymże czasie uzewnętrzni- 
ła się gorzka historja aresztowania 
18 żydowskich młodzieńców  antyfa- 
szystów i to jeszcze bardziej za- 
justrzyło wystąpienia panującego fa- 
|szyzmu przeciw żydom“. 

Ostatnio wystąpił również or- 
gan samego Benito Mussoliniego: 

— „Nagle w „Popolo d'Italia“ zja- 
wił się artykuł, pal krzykliwym ty- 
tulem „Hitler i Jehowa", z podpisem 


ni — rokowań traktatowych z Poli doradcy samego Mussoliniego", 


ska, przerwanych w swoim cza- 
sie. Załatwione zostały sprawy 
kontyngentowe z Estonją, finalizu 
je się rozmowy celno - kontynger. 
towe z Finlandją, a także z Ło- 
twą. 


Powstaje potrzeba pewnych do- 
datkowych rozmów z Rumunją i 
Grecją, a także rozmów polsko - 
niemieckich w związku z rozmv- 
wami rolniczemi. Wreszcie w to- 
ku są sprawy traktatów z Kanadą 
i Syjamem, 


Jugosłowianie i Czesi 


Lag 


Do Warszawy przybyła w dniu 
wczorajszym drogą wodną z Gdyni 
wycieczka 25 studentów z Czechosło 
wacji, którzy odbywają podróż po 
Polsce pod hasłem zapoznania się z 
Wista. Polska Żegluga Rzeczna o- 
trzymała również zgłoszenie drugiej 
wycieczki studentów, która przybę- 
dzie w końcu bieżącego miesiąca z 
Jugosławji, | 


oznają sie z W.słą 


W wycieczec tej weźmie udział 
200 osób, Odbędą oni także podróż 
po Polsce szlakiem Wisły. 


Urlopy w rzzdzie 


Minister Skarbu prof. Władysław 
Zawadzki rozpoczął z dniem wczo- 
rajszym miesięczny urlop wypoczyn- 
kowy. W czasie urlopu zastępować 
„go bedzie podsekretarz stanu Koc. 


Ma on takie cechy, że zdaniem 
„Hajnta': 

— „Znajdziecie tam polemikę, o- 
partą na złośliwych, brudnych judo- 
fobskich argumentach oraz tanich 
bulyrarowych atakach na naszego 
wielkiego poetę Ch. N. Bialika. 1am 
znajdziecie pretensje za międzynaro- 
dową władzę żydowską, za żądzę pie- 
niędzy, za żydowski antypatrjotyzm, 
za nierozsądność syjonizmu, za ży- 
dowski komunizm“, 

A więc i Włosi już są... „nielo- 
gicznymi judofobami* i Włosi ma- 
ją dość żydów, chociaż nie maia 
ich więcej ponad 50 tysięcy. 


Przeprowadzka 


Muzeum W. P. 

Dyrekcja Muzeum Narodowego 
rozpoczęła przeprowadzkę ekspona- 
tów Muzeum W. P. z dotychezaso- 
wego pomieszczenia przy ul. Pod- 
wale do nowego gmachu w Al. 3-go 
Maja. Na Podwalu pozostały tylko 
armaty historyczne, które będa prze 
wiczione po uporządkowaniu dzie- 
dzińców gmachu. 


A 
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Z Winnik do Lwowa 


O usprawnienie obsłygi pocztowej 


Chociaż poczta w Polse 
je naogół 
słyszy jakieś narzekania na nie- 
dokładności lub opóźnienia w dą- 
ręczaniu listów, to jednak jeśli 
się zdarzy coś w tym rodzaju, 
jest to wypadęk, który obiega ca- 
łą prasę wszystkich kierunków 
politycznych. Oto przykład. 

Jedno z pism lwowskich cytuje 
następujący wypadek: 


List, nadany do Winnik, koło Lwo- 
wa, przebywa przestrzeń 8 kileme- 
zów w czasie znacznie dluższym, niż 
list nadany ze Lwowa do Wiednia 
lub Pragi, ak = 

Dotykamy probiemu, który od sze- 
regu lat stal się istną bolączka, mi- 
mo, 12 © niej się wogóle nie mówi. Cd 
dawna bowiem Wszyscy jesteśmy 
przekonani, iż pocztę przewozi się po 
ciągami możliwie  jaknajszybciej, 
Wszystko się zmienia i dostosowuje 
się do ducha czasu, ale okazuje się, 
12 niezmiennem jest wlaśnie pojęcie 
czasu wśród czynników, tworzących 
organizację komunikacji pocztowej. 
„Zacznijmy od stwierdzenia faktu: 
nie wszystkie pociągi osobowe prze- 
wożą pocztę. Jeden przykład na aod- 
cinku, na wschód od Lwowa najbar- 
dziej ożywionym: linja Lwów—-Sta- 
nisławów. Ną tym odcinku kursuje 
dziennie 6 pociągów, ale pocztę prze- 
wożą tylko trzy pociągi, z których 
dwa nie obsługują bardzo wielu miej- 
scowości, leżących na tym szlaku. 
Podobnie jest i na innych szlakach. 

W planie ekspedycji pocztowej u- 
derza rażąco wyeliminowanie pocią- 
gów, odchodzących w ciągu dnia. 
Główną część ekspedycji przerzucono 
na czas około północy oraz na bar- 
tę Pskóżne godziny ranne. 

porze zatem, kiedy ruch poczto- 
wy jest najbardziej ożywiony, w po- 
łudnie, popołudniu, czy z wieczora — 
wtedy właśnie możliwości odpływu 
poczty wszystkiemi pociągami, jakie 
są do dyspozycji, zostały ograniczone 
do minimum. Ekspedjuje się więc 
pocztę pociągami, odchodzączni już 
o 7-mej, czy 8-mej rano, chociaż o- 
koło północy ekspedjowało się pocz- 


e kursu- tę fo pociągów, kursujących na da- 
sprawnie i rządko się | nym szlaku kolejowym, jakgdyby mię 


dzy północą, a rankiem ruch nadaw- 
czy był wyjątkowo wzmożony. 

Na tem tle powstają podchne curio 
sa, jak przytoczony na wstepie przy- 
kład Wiednią, Pragi i Winnik koło 
Lwowa. List, nadany do tej ostatniej 
miejscowości już p godz. -tej rano, 
będzie ležal w sortowni pocztowej we 
Lwowie dosłownie przez 24 godziny, 
gdyż do miejscowości tej ekspe-juje 
się pocztę tylko raz dziennie, a to po- 
ciągiem, odchodzącym o godz. 9.16 rą 
no, mimo, iż w ciągu dnia między 
Lwowem a Winnikami kursują trzy 
pociagi (rano, popołudniu, wiecze- 
rem). 

List nadany np. do Bursztyna, Żu- 
rawna, Bukaczowiec itp. o godz. 8-ej 
rano, leży w sortowni lwówskiej do 
drugiego dnia, do godz. 8.1£ rano, cho 
ciaż na szlaku tym kursuje dzien- 
nie 6 pociągów w najrozmaitszych 
porach dnia! 

Przytoczone wyżej miejscowości nie 
są bynajmniej jakimś wyjątkiem. W 
analogiczny sposób pocztą obsługuje 
dziesiątki miejscowości o charakte- 
rze miast j miasteczek, leżących na 
szlakach kolejowych. 

Jaskrawym przykładem  hkezplano- 
wości w organizącji dostawy poczty 
jest fakt następujący: Pociągiem od- 
chodzącym ze Lwowa o godz. 14.05 
(przez Sambor) i posiadającym do- 
skonałe polaczenie z Borysławiem, 
wysyła się pocztę przez organa kole- 
jowe tylko do Drohobycza I. (miasto), 
zrezygnowano nątomiast ga dostawy 
poczty tym samym pociągiem do 
Borysławia, miejscowości liczącej o- 
koło 45 tysięcy mieszkańców i będą- 
cej głównym ośrodkiem przemysło- 
wym w Małopolsce Wschodniej! 

Trudno dopatrzeć się tu jakiejko|- 
wiek logiki. Jeśli bowiem dostawa 
poczty tym pociągiem do Drohoby- 
cza jest możliwa, te wręcz niemożli- 
wem do rozumienia jest, dlaczego nie 
miałby jej dostawać również sąsia- 
dujący z nim Borysław, położony za- 


ledwie o 10 minut jazdy samym 
pociągiem, który właśnie kursuje do 

Borysławia. | 
Wypadek powyższy, a podobne 
Emi 


zecii 


miż ze Lwowa do Wiednia lub Pragi 


Przed nowym zatarsiem 


właścicieli domów z dozorcami 


Ponieważ dotychczas pbuwiązu- 
jące postanowienie nadzwyczaj- 
nej komisji rozjemczej, powoła- 
nej w swoim czasie przez Mini- 
sterstwo Opieki Społecznej dia u- 
regulowania stosunków umow- 
nych między właścicielami do- 
mów i dozorców w Warszawie, zo- 
stało wymówione w przewidzia- 
nym czasie przez jedną stronę, 
mianowicie właścicieli domów, o- 
kręgowy inspektor pracy p. Do- 
maniewski wyznaczył komisję po- 
lubowną, która zbierze się 13 b. 
m. W, skład komisji wchodza przed 
staąwiciele stron oraz okręgowy 


2 kraju 
me a 
PIOTRKÓW. 

Egzaminy wstępne. Podania kan- 

dydatów do egzaminów wstępnych 
w gimnazjum państwowem im. Bo- 
lestawa Chrobrega w Piotrkowie do 
klas 1, 5, 6 i 7-ej można składać do 
dnia 15 czerwca, 
. Do podania należy dołączyć: o- 
statnie świadectwo szko]ne, świadec- 
'rwo urodzenia, fotografję, świadec- 
two lekarskie i opłatę w sumie 10 
zł. 20 gr. 

Uczniowie z 6 i 7-ej klasy szkół 
powszęchuych składać muszą dwa 
dodatkowe egzaminy z polskiego, ma 
tematyki, geometrji, geografji i hi- 
storji. 

Zlot harcerski. Pod protektoratem 
przedstawicieli władz i duchowień- 
stwa miejscowego, komitet wykonaw 
czy pod przewodnictwem p. Ludwi- 
ka Mierzauowskiego organizuje na 
okres od 16 do 30-go b. m. Zlot har- 
ccrzy hufea piotrkowskiego w obo- 
zie nad Pilicą pod Sulejowem. 

Przewiduje się udział w zlocie o- 
koło 250 harcerzy wszystkich dru- 
żyn z powiatu. 

Siedziba komitetu: Piotrków, nl. 
Słowackiego 1 w lokalu Kasy Ere- 
dytowej. 

Zlot szkolnych drużyn P. C. KĘ 
Dzień trzeci czerwca wyznączony zo 
stał na zlot szkolnych drużyn Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża z powia- 
tn piotrkowskiego z udziałem zgórą 
3000 dzieci ze szkół powszechnych. 

Dia przyjęcia miłych gości powo- 
łano specjalny komitet dla zapewnie 
nia im w lokalach szkolnych miej- 
sca wypoczynku i przygotowanie po 
siłków, 

Piotrkowskiemu Tew. Rrajoznaw- 
czemu powierzono zaznajomienie 
przyjezdnych z zabytkami h:storycz= 
nemi miasta i Muzeum piotrkowszie 


inspektor pracy jako przewodni- 
czący. 


1 lipca miją rok obowiązujące- 
go orzeczenią wspomnianej komi- 
sji rozjemczej. W myśl tego orze- 
czenia mogło ono być wypowie- 
dziane miesiąc przed upływem 
terminu, cu też nastąpiło. 

Zdaniem komisjj polubownej bę 
dzie doprowadzenie do zawarcia 
umowy zbiorowej, o ile zaś to nie 
nastąpi, okręgowy inspektor pra- 
cy zwróci się do Min. Opieki Spo- 
łecznej o powołanie nadzwyczaj- 
nej komisji rozjemczej, 


go T. K, mieszczącego się na Zam- 
ku. 
GDYNIA. 

Wycieczki do Niemiec. Wśźlad za 
wycieczkami nięmieckiemi do Polski 
rozpoczął się rych wycieczkowy do 
Niemiec. Pierwszą wycieczkę mo- 
rzem do Szczecina i Berlina wyzna 
czono na dzień 12 czerwea. Program 
wycieczki przewiduję zwiedzenie por 
tu w Szezecinia i jednodniowy po- 
byt w Berlinie. Wiadomości udziela 
i zapisy przyjmuje agencja turysty- 
czna w Gdyni. 

Delegacja szwedzka. Celem zbada- 
nia możliwości uprawiania komuni- 
kacji morskiej między Polską a 
Szwecją wyznaczone specjalną komi 
sję, która przybyła ze Szwecji da 
Gdyni. Pe edbyciu kilku konferen- 
cyj z władzami porteweęmi oraz zain 
teresowanemi sferami gospodarcze- 
mi goście szwedzcy zwiedzili port i 
jego urządzenia, popołudniu zaś od- 
jechali do Gdańska eelem przeprowa 
dzenia dalszych rozmów. 
BIAŁYSTOK, 

Masowe zatrucie. Na obiedzie ża- 
łobnym w kolonji Oszyjek, 


uległo zatruciu po spożyciu miesa, | 


: 
1 


śledzi, chleba 
zatrutych nie budzi obaw. 


KIELCE. 

Skutki niepogody. Zimno, panują" 
ce w Kielęckiem od dwóch tygodni, 
dotkliwie odbiło gię na stąnie zbóż, 
wyrządzając wielkię szkody. Odhy- 
wa się sadzenie ziemniaków po raz 
drugi, gdyż zimno zabiło pierwsze 


sadzonki, Wielkie szkody daje się 


zauważyć także w ogrodach warzyw | 


piwa. Stan zdrowia | wy Ruch — Garbarnia. 


IA 


między bliskiemi miejscowościami 


zdąrzają się dość często dzięki 
wadliwej organizacji ruchy pocz- 
towego w tej jego części, jest tem 


bardziej rażącym. że ogólna spra- 
wność polskiej obsługi pocztowej 
jest bez zarzutu. 


ZGROMADZENIE KSIĘŻY MISJONARZY Św. RODZINY 


przyjmuje zdolnych i pobożnych 


młodzieńców, pragnących poświę 


cić się stanowi kapłańsko-misjonarskiemu. 


Prośbę o przyjęcie należy wysyłać: 


do pierwszych klas aż do 5. 


włącznie 


Małe Sem. Księży Misjon. św. Rodziny Kazimierz-Biskupi pow. Konin 
do klas wyższych od 6. począwszy 
Male Bem. Księży Misjonarzy św. Rodziny Wieluń woj. łódzkie 


na kandydatów do nowicjatu, posiadających maturę 
Prowincjalat Księży Misjon. Górka Klasztorna p. Łobżenica (Pozn.) 


Zasadnicza pensja wynosi za całkowite 


utrzymanie i nauke 


50 zł. miesięcznie. (Na odpowiedź dołączyć znaczek). 
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Krwawe zajście na cmentarzu 


6 osób 


Wczoraj w południe, na cmen- 
tarzu katolickim Wolskim (Wol- 
ska 180), wynikła sprzeczka, a 
następnie gwałtowna bójka, na tle 
konkurencji zawodowej — mię- 
dzy miejscowymi pracownikami. 
Wkrótce poszły w ruch łopaty i 
deski. W czasię bójki padło rów- 
nież kilku strzałów  rewolwero- 
wych, przyczem jedna z ku] tra- 
fiia Wiktora Chyłka, robotnika, 
(rana pestrzałowa lewego yda). 

Ząalarmowana policja  pobli- 
skiego XXJI kimis. zajście zlikwi- 
dowaią. Na miejscu znaleziono 6 


ofiar bójki: wspomniany Chyłek, | 


Wawrzyniec Kołodziejski, gra- 


rannych 


barz, (rany  tłuczone głowy, 
wstrząśnienie mózgu i ogólne 
potłuczenie), Janina Chojnacka, 
(Wolska 189), przy mężu, (rany 
tłuczone głowy), Aleksandra Zie- 
lińska, (Wolska 170), robotnicą, 
(rany tłuezoneę rąk), Józef Chy- 
łek( (Wolska 180), grabarz (po- 
tłuczenie rąk) i Wincenty Króli- 
kowski, (Wolska 180), grabarz, 
(potłuczenie pleców). 

Wszystkich poszwankowanych 
opatrzyło Pogotowie, poczem Wik- 
tora Chyłka i Kołodziejskiego 
przewiozło do szpitala na Czy- 
stem. Policja XXII komis. wszczę- 
ła w tej sprawie dochodzenie. 


Popadł w obied 


na tle dawnych przeżyć 


Tragiczny los spotkał jednego 
z uozestników walk o niepodleg- 
łość b. więźnia politycznego Ste- 
fana Judyckiego, który w swoim 
czasie wraz z innymi rewo]ucjo- 
nistami wykradzieny zestał z wię 
zienia na „Pawiaku“. Stefan Ju- 
dycki na tle dawnych przeżyć po- 
padł ostatnio w silną chorobę ner 
wową, graniczącą z obłędem, tak 
że rodzina jego musiała wystapić 


A \ 


z 


| 


Gramofonv 


„hiis Master's Voice" Pe" Ep, | (UDZKI 


W-wa, Marszałkowska 146 I 87, Mowy Śwlat 32; | 
E TYSZ MI AE 


nalnawszy 
model zł, 


do władz sadowych o ubezwłasno- 
wolnienie go. 

Sąd Grodzki, oddział XVIII po- 
wołał w ostatnich dniach radę fa- 
milijną dla opieki nad Judyckim. 
Judyckiemu przyznano zaopatrze- 
nie państwowe za zasługi ponie- 


sione w walkach niepodległościo- | 


wych. Fundusze te będą przeka- 
zane radzie familijnej na utrzy- 
| manie chorego. 


2405.- zł. 6.— 
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NIEDZIELA NA BOISKACH 
Warszawa 

Na stadjonie w Łazienkach o go- 
dzinie 15 d. c. międzynarodowych za- 
wodów  hippicznych. W programie 
konkurs skoków (zakończenie kon- 
kursu ujeżdżania) i konkurs potęgi 
skoku. 

Na boiszu Polonii o 17.30 mecz li- 
gowy Polonia — Cracovia. 

Na dynasach o godz. 16-ej zawody 
torowe z udziałem narodowej druży- 
ny kolarskiej. 

Na boisku Skry o godz. 12-ej mecz 
piłkarski pomiędzy robotniczą repre- 
zentacją gdańsko - pomorską a ro- 
botnicza reprezentacją Warszawy. 

Na stadjonie AZS o godz. l6-ej 
mecz lekkoatletyczny o mistrzostwo 
Warszawy pomiędzy AZS a Warsza. 
wianką. 

Pozatem odbędą się gry sportowe 
o mistrzostwo Warszawy, 

W Jabłonnie Legjonowej o 16 ta- 
no wyścig kolarski AKS ną 100 km. 
Prowincja 

W Łodzi mecz ligowy ŁKS—-War- 
ta. 

W Krakowie mecz ligowy Podgó- 
ræ = Warszawianka, 13 doroczny 
bieg okrężny IKC oraz VI lot połu- 


ln owo - zachodniej Polski. b 
| We Lwowie mecz ligowy Pogoń— 


Ja. 
W Siedlcach mecz ligowy  Strze- 
lec — Wista. 


W Królewskiej Hucie mecz mię- 


20 osóh | dzynarodowy między Admirą wiedeń 


Śląska. 


ską a Jepiogou goją gal i 
ukach mecz ligo- 


W Wielkich Haj 


W Wilnie międzynarodowy mecz 
Ryga — Wilno oraz miscrzostwa 
Polski w siatkówce kobiecej. 

W Bydgoszczy mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Poznania j Po- 
morza a kombinowaną reprezentacją 


Prus Wschodnich i Gdańska. 
L. atiełyka 
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PLANTACJAMI DOKOŁA 
KKAKOWA 
Dziś odbędzie gię w Krakowie bie 


nych, natomiast dobre urodzaję da~ j lekkoatletyczny Pe Krakowa; tra 
kd z które, 54 biegu wynosi 3600 mtr. i prowa- 
ły w tym roku wezesne Owoce, 01 |dzi wzdłuż plantącyj miejskich. W 
dojrzały wskutek ciepłej połowy ma- | biegu startuje około 130 

JR i ków. 


ztwodni-| da Polski osób, 


Kolarstwo 


DZISIEJSZE ZAWODY KOLARSKIE 
A NA DYNASACH 

Dziś o godz. 16-ej odbędą się na 
Dynasach ciekawc zawody kolarskie, 
a mianowicie 
WTC” dia sprinterów 
500 mtr. i dla 
na 25 klm. 

Fonadto — odbędzie się dokojcze- 
nie biegów dwójkowych, w ktorych 
startują członkowie drużyny narodo- 
wej. Zawody te przerwane zostały 
we czwartek spowodu niepogody. W 
zawodach dwójkowych dziś startują: 
Pusz — Einbrodt, Frączkowski 
Klaus, Łączyński — Szandurski. 


Piłka nożna 


REPREZENTACJA PRUS WSCHOD- 
_, NICH NA POMORZU 
Dziś odbędzie się w Bydgoszczy 
ciekawy mecz piłkarski pomiędzy re- 
prezentącją Prus Wschodnich a repre 
zentacją Pomorzą. 


Tenis 


PORAŻKA JĘDRZEJUY. SKIEJ 
W GRZE PODWÓJNEJ PAŃ 
W piątek, w półfinale gry podwój- 
nej pań o międzynarodowe mistrzo- 
stwo Francji, para jędrzejowska — 
Noel pokonana została przez doskona 
łą parę amerykańską lacobs — Pal- 
frey w dwóch setach 1:6, 4:6, 
W półfinale gry mieszanej para 
Ryan — Quist zwyciężyła parę Scri- 
ven | Crawford 6:2: 4:6, 6:1. 


O PUHAR GORDON - BENNETTA 

Międzynarodowe Zawody Lotnicze 
o Puchar Gordon - Bennetta  odbę- 
dą się w Warszawie w drugiej po- 
lowie sierpnia bież. roku i wywoła- 
ły w Belgji ogromne zainteresowanie. 

Belgijski klub „Nelgica”, którego 
najlepszy pilot, Ernest Demuyrer, czte 
rokrotny zwycięzca tego puharu, u- 
czestniczy w zawadach  warszaw= 
skich, organizuje na międzynarodowe 
zawody lotnicze o puhar Ciordon-Ben 
netta, w sierpniu specjalna wycieczsę 
interesujących się 


na dystansie 
długodystansowców 


sportem lotniczym. 


"i ul. Marszałkowskiej, przed cu-| kowski, (Nowomiejska 15) 
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ABC Nr. 150 — 


Fatum Alijewa 
odbiło się na jego wspóilniku 


Piekarz tatarski Abduła Alijew 
nie ma szczęścia. Nietylko, że nie 
dorobił się w Polsce spodziewa- 
nego majątku, lecz ogłoszono mu 
upadłość i jeszcze cały szereg 
spraw karnych na podstawie naj- 
przeróżniejszych paragrafów Ko- 
deksu Karnego. I tak: swego cza- 
su Alijew odpowiadał w Sądzie 
Ukręgowymi, oskarżony przez swo» 
je pracowniczki o dopuszczanie 
się rozmaitych wybryków erotycz 
nych na małoletnich dziewczę- 
tach, zatrudnionych w licznych 
przedsiębiorstwach Tatara. Był 
nawet za to skazany na 2 lata 
więzienia, lecz Sąd Apelacyjny 
uniewinnił piekarza. 


Przedwczoraj znowu Alijew sie 
dział na ławie oskarżonych pod 
zarzutem przywłaszczenia kaucyj 
swoich pracowników. Okazuje się 
jednak, że nietylko samego Alije- 
wą prześladuje w życiu pech i fa- 
tum, które sprawiają, iż tatar- 
ski piekarz tak często koliduje z 
kodeksem karnym. 


Oto do kogokolwiek się zbliży 


Wczoraj o godz. 13-ej, hydrau- 
lik tetralny, Fijałkowski, napra- 
wiając uszkodzoną rurę wodocią- 
gową w budynku teatru Letniego 
w ogrodzie Saskim, przez nic- 
ostrożność spowodował pęknięcie 
rury. Wskutek tego woda zaczęła 
zalewać miejsca pod sceną. 


Dyżurny strażak zawiadomił o 
wypądku straż ogniową, wskytek 


ten człowiek i zacznie z nim inte- 
resy, tego również zaczyna ścigać 
nieszczęście i przekleństwa losy. 
Tak właśnie wydarzyło się z ży- 
dowskim kupcem  kolonjalnym, 
Berkiem Dichterem, który był do- 
stawcą mąki do piekarni Alije- 
wa. Gdy Turkowi ogłoszono upad» 
łość, kupięc, chcąc ratować swo- 
je należności za mąkę, przystąpił 
do spółki, prowadząc na wspólny 
rachunek z Alijewem piekarnię 
„Konstantynopol“. Jednocześnie 
Dichter został zarządcą przedsię- 
biorstwa. 

Wspólnik Alijewa oskarżony zo 
stał przez swoich pracowników o 
złośliwe nicwypłacanie penayj. 
W. Starostwie Grodzkim skazany 
został na 1.000 zł. grzywny, weo- 
bec czego odwołał się do Sądu 
Okręgowego, utrzymując, że w 
czasie kiedy powstały zaległości, 
nie pełnił funkcji zarządcy. wo- 
bec czego nie może odpowiadąć 
za niewypłacanie zarobków. Wo- 
bec tej nowej okoliczności spra- 
wy sąd przesiał akta dla uzupeł- 
nienią dochodzenia. 


Woda w teatrze Letnim 
wskutek pęknięcia rury 


towie IV odziału, a następnie 
pogotowie inspekcji wodociągów 
i kanalizacji. Tymczasem Fi- 
jałkowski zamknął główny kran, 
mimo to woda zalała podziemia te 
atru na 5 cm. 

Po wypompowaniu wody przy- 
stąpiono do usunięcia pękniętej 
rury i zastąpienia nową. Dyrekcja 
teatru nie poniosła żadnych strąt. 
Przedstawienie odbędzie się nor- 


czego na miejsce przybyło pogo- l malnie. 


Krwawy epilog 


tranzakcji 


handlowej 


Przy zbiegu Al. Jerozolimskiej |, handlowy, pobity zaś Juljan Szpa: 


kiernią G. G. Lardelli, gdzie mie- 
ści się giełda pośredników han- 
dlowych, wynikło krwawe zajście. 
Jakiś pośrednik bił rękojeścią re- 
wolweru swego przeciwnika. Gdy 
ranny upadł, zączął go kopać, na- 
stępnie oddał rewolwer swemu 
wspólnikowi i zamierzał uciec. 
Nadbiegły policjant zatrzymał 
napastnika, poczem wraz z ran- 
nym odprowadził, do XI komisar- 
jatu. Fam okazało się, iż sprawcą 
jest Wiadysław Puławski, (nig- 
dzie niemeldowany), pośrednik 


e Thanea l dA M + = 


rów- 
nież pośrednik. Lekarz w ambula- 
torjum filji Pogotowia stwierdzil 
u ostatniego potłuczenie nosa, po- 
wiek lewego oka i głowy. Pa opa- 
trunku przewieziono 8. do szpita- 
la Dz. Jezus. 

Badany S. zeznał, iż przed dwo- 
ma tygodniami wspólnie z Puław- 
skim przyczynili się do sprzedaży 
majątku Kamion (pod Skierniewi- 
cami), należącego do Władysła- 
wa Karolowskiego. Za przeprowa- 
dzenie tej tranzakcji Puławski o- 
trzymał 4.000 zł., lecz nie dotrzy- 
mał umowy i nie dał 50 proc. 
Szpakowskiemu. Na tem tle wy- 
nikło owo krwawe zajście. 

Decyzją sędziego śledczego Pu- 
lawskiego osadzono w więzieniu. 


Listy gończe 
za fałszywym sędzią śledczym 


Do władz sądowych wpłynęły o- 
statnio skargi na niezwykle bezczel- 
nego oszusta, który podszywszy się 


— o „nNąramiennik | pod osobę sedziego śledczego na po- 


wiaty podstoleczne. Jest to niejaki 
Jerzy Czechowski z Pruszkowa pod 
Warszawą, pięciokrotnie już karany 
za różne przestępstwa kryminalne. 


Czechowski, podając się zą sędzia 
go, znwiera znajomości z kobietami 
ze sfer towarzyskich i przyrzekając 
im małżeństwo, wyłudza różne kwo- 
ty. 


Wiadze policyjne wdrożyły poszu- 
kiwania za oszustem. 


zwięszenie posierunKÓw 


i patroli policji rzecznej 


Komisarjat rzeczny P. P. w prze- 
widywaniu znacznego wzmożenia się 
kapieli wilrnych, wobec poprawy 
„Stanu pogody, obostrzył z dniem 
wczorajszym nadzór nad wybrzeżem 


Czašopismo poświęcone 


R 


991 dd 
ORGAN POLSKIEGO 


Wisly z obu stron. 

Ustawiono cztery posterunki poli- 
cyjne w pobliżu t. zw. dzikich plaż. 
Poza stałemi posterunkami czynne 
będą cztery patrole lotne. 


sprawom wydawniczym | prasowym 


A S A“ 


ZW. WYDAWCÓW DZIENNIKÓW i CZASOPISH 


Redaktor STANISŁAW RAUZIK 


Wyszedł z druku zeszyt majowy 


i zawiera treść następującą: 


JAN MARG — Wymiana prasowa Polski z zagranicą. 
WŁAD. WOLERT — Pierwsze polskie reportaże i korespondencje 


wojenne, 


TAD. KRAUSHAR — Przedwcienna prasa w Wielkopolsce, 


J. ZAJDENMAN — Prasa i Sąd. 


Walką z fałszywemi informacjami prasowemi na terenie międzynara: 


dówym. —- Rezultat wizyty O. Jacka Hermansa. — Sprawa wynagrodzeń 
pracowników w drukarniach gazetowych Warszawy. — Życie organizacyj- 
ne. — Kronika krajowa, — Przeglad Ustaw i rozporządzeń. — Kroniką za- 
graniczna. — Przegląd piśmiennictwa, 


Cena zeszytu 2 zł, 50 gr.—Do nabycia w administracji „Prasy, War- 
Szawa, Krak. Przedm. 40, w większych księgarniach i w kioskach „Ruchu“ 
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Kącik dla pań 


BC 


Stroje spacerowe i sportowe 


Paryż, w maju. 

Chociaż sporty w ciągu całego 
raku uprawiame są z zapałem 
przez młodzież męską i żeńską, 
wiosna, słoneczne poranki i póź- 
no zapadające wieczory pozwala- 
ją na intensywniejsze ćwiczenia! 
w  najróżnorodniejszych spor- 
tach jak: gołf, tenis i t. d. 

Nic więc dziwnęgo, że wiosen- 
ne, sportowe  kostjumy  odzna- 
czają się wielkiem bogactweni 
pomysłów, oryginalnością kroju i 
efektami przybrania. 

W tym roku przybranie składa 
się z guzików, których barwa 


jest najczęściej o wiele żywsza 
od tła sukni, z pasków  skórza-| 
nych matowych lub iakierowa- 


nych, których szerokość wzmaga 
się stale, z fantazyjnych żabo- 
tów, węzłów i szalików i nako- 
niec z nakładanych kieszeni, lub 
skromnych, zaznaczonych tylko 
wypustkami kieszonek. 


Suknia czy kostiumy ? 

Miałyśmy dotąd _ „robe-man- 
teau“, czyli suknie przypominają- 
ce nam płaszczyk i służące na 
spacery, do wycieczek i podróży. 
Obecnie mamy suknie naśladują” | 
ce kostjumy i mające dla nas 
pewna zaletę ekonomicznej natu- 
ry. Nie potrzebujemy do nich błu- 
zek, oszczędzając sobie ten wyda- 
tek. Coprawda do kostjumu moż- 
ną nosić kamizelkę, ale modne 
kąmizeleczki są prawie równie 
kosztowne jak bluzki. 

Taka więc guknia-kostjam z 
lekkiej wełny nadaje się dosko- 
nale na popołudniowe wizyty, na 
herbatki w modnej cukierni i do 
kina. Przekona nas o tem model 
Nr. 4. 
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Model Nr. 1. 


Sportowa sukienka z jersey 
bronzowego. Staniczek ma cha- 
rakter „tres sport“ dzięki przy- 
braniu złożonemu z zapiętej na 
hronzowe guziki klapie. Stanik 
ten przypomina nieco żakięt, gdyż 


jak wiemy, sportowe suknie zbli- 
tajłleurów, na 


żają się bardzo do ; „SE 
czem połegają ich oryginalność « 
nowość. 1 

Niski kołnierzyk zakończony 
jest dwoma przesuniętemi kon- 
cami, umieszczonemi z lewej stro- 
ny. Rękawy są długie, skórzany, 
bronzowy pasek zapina się na 
klamrę. 

Dwie ukośne kieszonki są je- 
dyną ozdobą spódnicy, która jest 
obcisła na biodrach i szeroka u 
dołu. 

Płaskie, sportowe buciki har- 
monizują z całością, do której 
mamy fiicowy, spuszczony na jed- 
ną stronę kapelusik i skórzane 
rękawiczki, zakończone mankie- 
tem „mousquetaire". Do tej suk 
ni nosić można obszerną cape Z 
tego samego materjału. Jest ona 
zapięta na klips, górna część skła: 
da się z karczka, przy szyi widzi- 
my efektowne zakończenie będą- 
ce ezemá pośredniem pomiędzy 
kołnierzem i szarfa. Całość jest 
modelem firmy Lyolene. 


Model Nr. 2, 


Tenisowa sukienka z białegoń 
plótna, przód stanika przypomi: 
na plastron i zapięty jest na czte- 
ry kółka. Kólka te są z galalitu, 
różnokolorowego, barwy: czerwo- 
na, bronzowa, zielona i żółta na- 
stępują po sobie. 

Przód spódnicy odpowiada sta- 
nikowi, zakończony on jest fałda- 
mi, które pozwalają na swobodne 
poruszanie sią na placu, teniso- 
wym. Duża kaplinka lekko enusz-/ 
czona ku przodowi przybrana jest 
rożnokolorową wstążka, przypo- 
minającą barwy znajdujace się na 
kółkach. Jest to model firmy Ve- 
ra Borca. 


|nie suknie zapinane są na guziki, 


|muje 


łość jest z czarnej „welnianej al- 
pagi, przybranie zaś z białej piki 


Jak już wspominałyśmy granice 
pomiędzy spacerową suknią a kost 


i czarnych, lakierowanych guzi-|jumem zacierają się coraz więcej, 


ków. 

Przybranie z guzików jest bar- 
dzo modne, przed kilku miesiąca- 
mi guziki układano ukośnie, lub 
gzygzakiem wzdłuż stanika; obet- 


umieszczane albo styłu, albo 
sprzodu, lub zboku. Ida one pro- 
stopadłe, dzięki czemu wydłużają 
postać. 


Na załączonym modelu guziki 
ida od żabotu do paska, następnie 


|linja ich przedłuża się na spódni- 


cę i zatrzymuje powyżej kolan. 
Taki sam guzik znajduje się na 
żabocie, spadającym płasko, niby 
żabot na adwokackiej todze fran- 
cuskich prawników. 

Zaokrąglone, dość znaczne ma 
obecną modę wycięcie otoczone 
jest mięko układającym się kot- 
nierzem; „pendant“ do białego, pi 
kowanego przybrania stanika są 
rękawiczki z tejże samej białej 


|piki i biała torebka. 


Szeroki, lakierowany pasek uj- 
stan, rękawy są trois- 
quarts, pelerynka przylega do fi- 
gury, tworząc po bokach śpicza- 
ste zakończenie, przypominające 
szerokie rękawy, chińskich kafta- 
nów. 

Tej wschcuniej weminiscencji 
odpowiada bardzo pomysłowo ka- 
pelusz o płaskiem rondzie i wypu- 
k'- - śpiczastej główce podkreślo- 


nej jeszcze sterczącym węzełkiem. 


ze wstążki, umieszczonym na ša- 
mym szczycie. 


Spódnica ozdobiona jest dwiema 


kieszeniami, 
stsemach. od 


nałożonemi po obu 
nich idą dwie voz- 


szerzające się ku dołowi wstawki. 
Sam dó: spódnicy wycięty jest w 
duże zęby, odpowiadające brytom, 
zakończenie to jest powrórzeniam| 
|efextu melerynki. Strój ten pomy- 
slu fiemy Lucile Paray. h 


zamieszczony tu model nasuwa, 
nam w pierwszej chwili pytanie: 
„Czy to tailleur czy suknia?". I 
potrzeba dłuższej chwili uważne- 
go przyglądania się, żeby stwier- 


dzić, że jest to suknia. 


Ten model firmy Lucile Paray 
jest z wełny beige, oryginalność 
jego i szyk polega nie tylko na 


|kroju, ale na sposobie w jaki zo- 


stał przybrany przód stanika, dol- 
ne jego zakończenie i pasek. 

Przód stanika wygląda jak ka- 
mizelka, z tego samego materjału. 
co suknia, cała różnica polega na’ 
pikowaniu tworzącem cieniutkie 
wałeczki („matelassć') które ozda, 
bia tę kamizelkę i dół stanika. 
Ten dół jest podobny do „basque' 
żakiecika i składa się z ukośzic u- 
łożonych fałd. 


Szeroki pasek zapięty na po- 
dłużną klamrę jest również pikową 
ny. Sam stanik o krótkich, puawie 
prostych rękawach, przypomina 
nam bolerko dzięki dwum wy'ło- 
gom zdobiącym przód. 

Spódnica 


ukiada się w fałdy 


Francine. 


sprzodu. | 
| 


Paryż, w maju. 

Nie możemy dziś wyobrazić so- 
bie życia bez — codziennej gaze- 
ty! Jakże tu spędzić dzień, nie rzu 
ciwszy choć pąbieżnie okiem na 
„drukowaną bibułę”, nie owie- 
dziawszy się w przeciągu 5 mi- 
nut o tem wszystkiem, co się mo- 
gło stać w stolicach europejskich, 
w afrykańskich puszczach i u an- 
typodów! 

Dla każdego mieszkańca miasta 
|gazeta codzienna jest niezbędnym 
informatorem, ale na prowincji 
jest ona ezemś bezporównania 
ważniejszom. W dzienniku, 70- 
prócz politycznych wiadomości, 


przyczyną tragedii małżeńskiej 
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POLSK FIAT -S A. WARSZAWA, SAPIEZYNSKA. 
"SALON WYSPLWOWY W WARSZAWIE, MOTEL GOGROFEJSIO 4 

t CZERWCA KIOSK WYSTAWOWY NA STADIONIE W ŁAZIENKA 
ez. PZASTYŚTWA WE WSZYSTKICH WĘKSZYĆH GUASTAC 


jonjałne 


WYR 


lie 


ża. Ciszę przerywa daleki szum, listach 19-letnie dziecko „skarży 
fal, kuzyki morskiego ptactwa * się, że mąż ją bije, ściąga ig łóż- 
piski hodowanych „młodych lisów. ka, zasypuje pogróżkami. „Żyję 
Wymarzone warunki dla idylli,- w nieustannym strachu, ten «cało- 
nieprawdaż? | wiek, którego gotowa byłam ko- 
Dramat w białym domku, ać. zamorduje mnie“ — misze 
|  Upłynęło pół roku. Pewnego me do siostry. 

jowego popołudnia, rozeszła się| — Miesiąc temu zaasekurowa- 
nieprawdopodobna wiadomść: 19|liście się na życie na 800:000 fran 
letnia Georgette Henriot, synowa ków. Ten kto przeżyje miał otrzy 
prokuratora z Lorient, została za |mać tę sumę, nawet w wypadku 
bita. Mąż powróciwszy przedwie. |gwaltownej śmierci, zabójstwa. 
czorem zastał ją uezepioną u tele-|Czy tak? Niech się pan przyzna 
fonu, skuwawioną i już zastygłą. | do zbrodni, zeznanie może złago- 
Na schodach leża? karabin, włas- | dzić pańską odpowiedzialność: 

| ność Henriot'a. Michal Henriot wybucha mer- 


Kios wtargnał widocznie dol wowem łkaniem. 


kroniki wypadków i rubryki ikry- | 


-Mminalnej, czytelnik prowincjonzi-| mieszkania podczas: nieobecności — Tak! To ja ją zabiłem!.. 
ny szuka interesującej powieści, Michała Henriot, jakiś bandyta 
|zabawnego feljetonu, — a made- > włóczęga 7 rt e że 
wszystko sensacyjnych c_Joszeń. | Kogo mie ma. Zaskoczony przez iedzi 

Ton «dział mą się poradnia, panią domu, która prawdopodob- odzowiedzialność? 

| dostarczającą przyjacielskich po-| nie chciała telefonować o pomoe.| Na wieść o zbrodni syna, pro 
|eiech i wskazówek na wszystkie| SChWSCIł znajdujący się karabin i | kuvator podał się natychmiastdo 
|trapiace nas biedy. strzelił do niej kilkakrotnie, (zna- dymisji, jego żona dostała t8erco- 


Wa kogo spada 


Spacerowy „ens 
jący się z sukni i pelerynki. Ca- 


Model Nr. 5, 


»easemble“ sklada- 


man 


SŁOŃCE, MORZE, OBCE KRAJE 
WYCIECZKI MORSKIE 
LINJI GDYNIA-AMERYKA: 

19 maje do Kąpenhagi I ol 

28 moja do son ała mi 
6 czerwca do Visby i Sztokholmu 

13 czerwca do Kopenhagi t 

19 czerwco do Sztokholmu 

26: czerwca do Rygi, Tallińa A Helsinki 


w lipev 


Islandii, Norwegii, Donji, Szwecji, 
do islondi Anglii i Holondji a 


w sierpniu 
ido Anglii Beigi, Dani! i Szwecji. 
Ceny biietów od 90 zł. 
| w". ha a T 16. 


f: Gdynt, Lwowie, 3 
Oddziały w G 4? broa p" 


BEZ PASZPORTÓW ZAGEANICZNYCH. 


Mode] Nr. 4. 


Rady na wszystko 
Znakomite środki na schudnię- 
cie, niezawodne leki na porost 


|włosów, lekarstwa na wszystkie 


|choroby i niedomagania, różne 
mądrości i wiedze za pomocą ko- 
tespondencj: wykladane... — w o- 
głoszeniach niczego nie brak!... 


bie męża lub żony. 

Istotnie najpoczytniejsze dzien- 
niki, na przykład Paris Midi lub 
literackie tygodniki, jak Candido 
I Gringoire umieszczają matrymo- 
nialne ogłoszenia. Wiele dobra- 

nych i szczęśliwych par ogłlosze- 
| ma te złączyły, trudno orzec, żad- 
nych statystycznych danych nie 
mamy dla tej dziedziny, w każ- 
dym razie ilość anonsów tego wo- 
dzaju musi być wielka i stała, sko 
ro istnieją matrymonialne pisma 
z tych ogłoszeń, czerpiące główne 
śwe zyski. 


Małżeństwo z ogłoszenia 

Przed przeszło pół rokiem w 
jednem z takich pism ukazało się 
|ogłoszenio opiewające, iż młoda 
T9-letnia dziewczyna, z dobrej, 
prowincjonalnej rodziny, mającą 
145 tysięcy franków posagu w 
gotówce, pragnie znaleść sobie 
dozgonnego towarzysza. Ogłosze- 
nie to przeczytał 23-letni młody 
człowiek, syn prokuratora z Lo- 
tient w Bretanji, mieszkający w 
swojej posiadłości nad marzem i 
zajmujący się hodowlą srebrnych 
|lisów, której to hodowli nauczył 
|się w Niemczech. Nastąpiła wy- 
|miana listów, następnie zaznajo- 
|mienie obu rodzin, a wkrótce Ślub. 
|  Młocziutkie małżeństwo  za- 
|mieszkało w odosobnionym, bia- 


|łym domku, pokrytym czerwoną 


|dachówką. Domek ten wygląda 
|zdaleka, jak barwna plama rzuca- 


(na na płowych piaskach wybrze-; 


j ūüawet możliwości znalezienia so- 


leziono bowiem pięć kul), a ma- 
stępnie kolbą zadał jej kilka u- 
derzeń w głowę. 

Tak zeznał mąż. przypominając 
iż raz już skarżył się w polieji na 
włóczęgów, których kroki słyszał 
w nocy dokoła odosobnionego 


domku. Ale wtedy poszukiwania! 


policji nie daty żadnych rezulta- 
tów. Tym wazem również nikt w 
okolicy nie spotkal żadnego po- 
dejrzanego indywiduum. 
zeznanie 

Prokurator Henriot zrzekł się 
prowadzenia sprawy o zabójstwo 
synowej, najbardziej dramatycz- 
nej jaką mu mogła przynieść je- 
go karjera sądowa. Syn jego z zu- 
pełnym spokojem odpowiadal na 
pytania sędziego śledczego, który 
poprzednio “przyjął zeznania 
świadków. 

— Pan zastał karabin na scho- 
dach, powróciwszy do domu? 

— Tak. 

— Świadek, który pierwszy po 
panu preybył na miejsce zbrodni, 
twierdzi, że karabinu nie było na 
schodach, został on widocznie po- 
łożony później... 

Michał Henriot przeczy 
£icznie. 

— 'Czy pożycie pańskie z żoną 
było dobre? 

— Jaknajlepsze. 

— Błużąca pańska twierdzi, że 
często słyszała sprzeczki ji kłótnie. 

— To kłamstwo, o ile były mię- 
dzy nami nieporozumienia. to dla 
tego, że żoną moja nie chciala 

|spełnić w stosuńku do mnie mal- 
i żeńskiego obawiązku. 

i Sędzia śledczy wyjmuje paczke 
„| stów pisanych przez ofiarę; w 
a — alga E o TE 


ener- 


| Przy zaburzeniach w 
| bólach żułądką, naturalna woda gorz- 
[ka „Franciszka - Józe:a” pobudza do 
«wypróźnień. Pytajcie się lekarzy. 


trawieniu | 


wego ataku, z którego cudemtoca- 

| lała. Na kogo jednak spada odpo 
| wiedzialność? Dwudziestotrzylet- 
jni Michał jest degeneratem, epi- 
|ieptvk, niedorozwinięty, o idbocze 
| niach sadysty, lubiący tylko polo 
wanie, dlatego, że jest ono pała- 
|czone z cierpieniem i rozżlewem 
| krwi — nie miał prawa się żenić. 
| Rodzice jego nie powinni byli za 
|mykać na to oczu, W okolicy żad- 
na panna go nie chciała. Z o- 
głoszenia więc znaleźli inną, ale 
równie przez życie upośledzoną 
| ofiarę. 

Georgette Henriot, «córka za- 
możnych rentierów, przeszła w 
dzieciństwie trepanację czaszki, 
wskutek czego miała wymowę wa 
dliwą i władanie prawą wnęką *u- 
trudnione. Lękliwa i mieśmiała 
nie nadawała się również do mał- 
żeńskiego pożycia. 

Tdylla w białym domku była 
piekłem dla obojga pozostawtio- 
nych sobie i prawie nieoupowie- 
dzialnych dzieci. Iwtedy w głowie 
młodego degenerata powstała 
zbrodnicza myśl zabójstwa żony 
i zawładnięcia pieniędzmi, które 
pozwoliłyby mu na udoskonalone 
prowadzenie hodowli srebrnych 
lisów, które są wraz z połowaniem 
jedyną jego namiętnością w ży- 
ciu. 

Sprawa Henriot'a jest w toku. 
Czy przykład ten zmniejszy ilość 
matrymonialnych ogłoszeń? Moż- 
na wątpić. 


| F ami 
WYTWORNY KRAWAT 


| tylko 
w specjalnym magazynie krawatów 
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Oci dziś se: 


Jakie audycje zawsze znajdziemy w programie 


W rozpoczynającym się od nie- 
dzieli 3 czerwca programie letnim 
Polskiego Radja dokonano bardzo 
znacznych zmian, nietylko pod 
względem treści, ale także ramo- 
wego schematu audycyj. Ponie- 
waż w codziennych programach 
nie podajemy zasadniczo audycyj 
stałych, codziennie się powtarza- 
jących (chyba, że zachodzi w 
nich coś szczególnie godnego u- 
wagi lub przesuwa się normalna 
godzina), przeto zaznajamiamy 
pokrótce czytelników, podobnie 
jak to uczyniliśmy w swoim cza- 
sie w stosunku do programu zi- 
mowego, z układem tych stałych 
audycyj. 

Na audycję poranną, trwającą 
w dnie powszednie od 6.30 do 
7.40, składają się: 6.30 Pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze“ (5 
min.), 6.35 Muz. z płyt (5 m.), 
6.40 Gimnastyka (15 m.), 6.55 C. 
d. muz. z płyt (10 m.), 7.05 Dzien 
mik poranny (5 m.), 7.10 Dokoń- 
czenie muz. z płyt (10 m.), 7.20 
Chwilka pań domu (5 m.), 7.25 

„Odczytanie programu na dzień 
bież. (5 m.), 7.30 Rozmaitości 
5(10 m.). 

E (W. niedziele i dnie świąteczne 
amdycja poranna zaczyna się o 
18.30 i w końcowej części jest nie- 
ko zmieniona: po „Chwiłce pań 
domu“ o 9.25 następuje dodatko- 
we pół podziny muzyki z płyt, 
'poczem o 9,55 Odczyt. programu; 
"Rozmaitości poranne odpadają, o 
'10.000 zaś, bezpośrednio po audy- 
cji porannej, rozpoczyna się tran- 
emisja nabożeństwa. 

W skład audycji południowej, 
trwającej od 11.57 do 14.15, 
wchodzą: 11.57 Sygnał czasu z 
Warsz. Obserwatorjum Astron,, 
12.00 Hejnał z wieży Marjackiej 
m Krakowie, 12.03 Wiadomości 
meteorologiczne, 12.05 Przegląd 
prasy polskiej (redagow. przez 
MSZ. dla naszych placówek dypl. 
zagranicą, oczywiście w odpowie- 
dniem nastawieniu politycznem), 
o 12.10 rozpoczyna się program 
muzyczny, przerwany na 5 minut 
o 13.000 Dziennikiem południo- 
wym i trwający normalnie do 
14.00, tak że muzyka wypełnia 
łącznie 7 kwadransów. We wtor- 
ti i czwartki odpada z programu 
muzycznego w południe po 15 
min. na audycję dla dzieci naj- 
młodszych (normalnie w czasie 
13.05 — 13.20), nadto we wtonki 
į} piątki skraca się ona o 5 min., 
aby dać miejsce o 13.55 na 5-mi- 
nutowy komunikat „Z rynku pra- 
cy“. O 14.000 Wiadomości o eks- 
porcie polskim (5 m.), o 14.05 
"Wiadomości gospodarcze (10 m.), 


które w ten sposób z audycji pono 
łudniowej, którą dotąd rozpoczy- 
nały, przechodzą na południowa, 
a program popołudniowy zaczyna 
się odrazu od muzyki, 

W niedziele i święta po sygna- 
le czasu i hejnale następuje o 
12.05 Komunikat meteorologiczny 
dla wsi (5 m.), muzyka jak i w 
dnie powszednie zaczyna się o 
12.10; dziennik południowy oraz 
komunikaty eksportowy i gospo- 
darczy odpadają. Poranek mu- 
zyczny, przerwany jak i dotąd 
prelekcją muzyczną, kończy się o 
kwadrans wcześniej (13.45), aby 
dać miejsce na odczyt krajo- 
znawczy. Następujące dotąd bez- 
pośrednio po koncercie symfo- 
nicznym popularne pogadanki dla 
rolników odsunięto na godz. 15.00 
tak, że radjosłuchacze nierolnicy 
nie będą potrzebowali zamykać 
głośników w czasie obiadu, aby 
nie słuchać o niezbyt  apetycz- 
nych detalach gospodarki wiej- 
skiej. Niedzielna godzina rolni- 
cza obejmuje zasadniczo, jak i do 
tąd, dwie pogadanki (15.00 — 15, 
15 i 15.45 — 16.00), przedzielone 
muzyką ludową, w przerwie któ- 
rej mieści się 5- lub 10-minute- 
wy Przegląd rynków produktów 
rolnych. £ 

W audycji popołudniowej i wie, 
czornej, mamy stale, zarówno w 
dnie powszednie, jak w niedziele 
i święta: o 19.000 Rozmaitości 
(10 min.), o 19.10 Odczytanie 
programu “na dzień następny sy 
min.), o 19.50 Wiadomosci sporto 
we (10 min.), o 20.00. Myśli wy- | 
brane (2 min.), które odpadają w 
sobotę spowodu rozpoczynania 
koncertu Chopinowskiego, punk- 
tualnie o 20.00. O 20.50 Dziennik 
wieczorny (10 min.), zarówno w 
dnie powszednie jak i świaątecz- 
ne przypadający obecnie na tę sa- 
imą porę, o 21.00 przez 2 minuty 
transmisja z Gdyni GAROWZNN | 
marynarki wojennej, którą odpa- | 
da tylko w razie nadawania ope- | 
ry. O 28.00 przez 5 minut, tak jak 
dotad, Wiadomości meteorologicz | 
ne dla komunikacji lotniczej i ko- 
munmikat policyjny, na których o, 
23.05 zamyka się normalnie au-| 
dycja w dnie powszednie. W so! 
boty i dnie przedświąteczne oraz, 
w niedziele i święta o 23.06 roz=| 
poczyna się dalszy ciąg audycji | 
muzycznej, koniec programu na-| 
stępuje dopiero ọ 24.00. 

W niedziele i święta Wiadomo- 
ści sportowe, nadawane kolejno 
ze wszystkich rozgłośni P. R.: 
przesuwają się na 22,15 i trwają 
15 minut. 

Dziesięciominutowy odczyt rel- 


Z tygodnia 


Sobota, 26 maja. 


KONCERTY CHOPINOWSKIE 
« Mamy już za sobą cztery tran- 
smisje koncertów Chopinowskich 
na zagranicę. Z okazji pierwszej 
z nich zwróciłem uwagę, że spra 
wą pierwszorzędnej wagi będzie 
dobór wykonawców, jeśli mamy 
skutecznie zaprezentować obcym, 
jak wygląda interpretacja muzy- 
ki Chopina w jego rodzinnym kra 
ju. Bo zagranicy o to przecież 
chodzi przedewszystkiem. Nie dla 
szerokich mas, wśród których do- 
piero trzebaby propagować zna- 
jomość Chopina, są przeznaczo- 
ne te nasze transmisje, ale dla 
najbardziej umuzykalnionych 
warstw radjosłuchaczy zagranicz 
nych i wedle nich przedewszyst- 
kiem powinno się orjentować kie 
rownictwo muzyczne Polskiego 
Radja, jeśli z „reprezentacyjnoś- 
cią“ niema być kiepsko. 

Bo słuchacze obcy mają sposob 
ność słuchać Chopina także i u 
siebie i to w bardzo dobrem wy- 
konaniu, w transmisjach więc Z 
Polski szukają w pierwszej linji 
tego, o co trudno jest u wykonaw 
ców zagranicznych: zbliżenia się 
z Chopinem i jego najgłębszego 
zrozumienia. Musi więc Warsza- 
wa utrzymywać w tych audy- 
cjach wysoki poziom nietylko wir 
tuozowski, ale i interpretacyjny. 
Trzeba uświadomić sobie, że na- 
wet wśród naszych najlepszych 


4 
| 


pianistów nie każdy jest Chopini- 
stą. Z całym szacunkiem dla kul- 
tury muzycznej prof. Turczyń- 
skiego i z uznaniem dla rzeczowo 
ści, z jaką traktuje muzykę (nie- 
dawno temu bardzo dobrze wypa 
dły w jego wykonaniu tańce Dwo 
rzaka), muszę jednak stwierdzić, 
że jest to indywidualność bardzo 
od Chopina daleka. Można z wiel 
ka satysfakcją słuchać jego etiud 
lub np. walca Es-dur, można go- 
dzić się na mazurki, ale trudno, 
aby miłośnik Chopina (a o tych 
przecież chodzi) nabrał właści- 
wego pojęcia o sile poezji Chopi- 
nowskiej, słuchając w interpreta 
cji prof. Turczyńskiego rzeczy ta 
kich, jak ballady lub scherza. 
Transmisje zagraniczne koncer 


tów  Chopinowskich stawiają 
przed Polskiem Radjem zadanie 
bardzo odpowiedzialne i niedo- 


brzeby było, gdyby temu zadaniu 
nie sprostano w jaknajwyższym 
stopniu. * 


KUKUŁKA WILEŚSSKA 


Ostatni program „Kukułki“ wi 
leńskiej, ułożony  mozajkowo, 
przedstawia się nierówno. Najlep 
szy, zarówno Spowodu pomysłu 
jak zwłaszcza dzięki p. Wyrwiczo 
wi, był skecz na temat ożenku Ja 
giełły, z trawestacyj muzycznych 
— dowcipne rozprawienie się z 
nieszczęsnym „Żalem Chopina“, z 
wywiadów na temat „co myślę o 


niczy w dnie powszednie, który 
poprzednio przypadał na 17,50, a 
w ciągu dwóch miesięcy ostatnich 
na 19,15, przesunięty został na 
21,02. 

O audycjach, 
ABE] 


przypadających 
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E dodatek tysodniowy 


Operetka radjowa 


- urozmaici letnie wieczory na wsi i w mieście 


Zbliżające się lato, a z niem ko- 


stale na pewne dnie tygodnia lub | nieczna zmiana programu radjowe- 
miesiąca (różne skrzynki, audycje | go, pociągnie za sobą daleko idące 
specjalne i t. p.), wśród których | zmiany w dziale operetkowym. Zmia 
również nastąpiły znaczne przesu | ny te niewątpliwie powitane będą 


nięcia, pomówimy w przyszłym ty- 


godniu. 


Z anten całego Świat 


Amierykańska stacja odbierana w 


Europie. Sensacją radjosłuchaczy eu- | 


ropejskich jest fakt, że od pewnego 
czasu można odbierać stację amery- 
kańską, która jest oddalona od nas 
mniejwięcej o 10.000 klm. Oczywiś- 
cie możliwość ta jest zrozumiała, 
gdy się zważy, że chodzi tu o sta- 
cję, która pracuje z siłą 500 kilowa- 
tów w antenie. Tan nowy amerykań- 
ski olbrzym pracujący na fali 428 
mtr. ubiegłego miesiąca został otwar 
ty oficjalnie w Mason (Stan Ochio) 
22 klm, na północ od Cincinnati. Sta 
cja jest słyszalna między 5, a 11 go- 


dziną rano, według czasu środkowo 
europejskiego. Przy budowie stacji 
zastosowano maszt wysokości 280 


Ostra Brama w Wilnie 


mtr. Teoretyczna  słyszalność stacji 
wynosi około 8000 klm., ale są listy, 
które świadczą, że audycje tej sta- 
cji słyszalne były daleko poza tę gra 
nicą. Można powiedzieć, że przy po- 
mocy dobrego odbiornika Cincinnati 


jest słyszalne na całym świecie. Dla 
europejskich radjosłuchaczy będzie 
niewątpliwie przyjemnem zadaniem 


szukać amerykańskiego olbrzyma w 
czasie wczesnych godzin porannych. 
Cincinnati jest słyszalne między sta- 
ciami Paris P. T. T. (431,7 mtr.) i 
Sztokholm (426,1 mtr). 


Współpraca słuchaczy w nauko- 
wem badaniu radjofonii, Wiele nie- 
wyjaśnionych zjawisk i problemów 


technicznych w. dziedzin'e rozchodze 
Jaaa [EGO] 


Skąd słuchaliśmy tak wzruszających nabożeństw majowych w soboty ub. 


mies. Napis głosi: 


Mater Misericordiae, sub Tuum prassidium con- 


fugimus. 


skandalu?“ — wywiad z Boyem; 
dobra była komedyjka z ujęciem 
wilka na ulicy Wilna (udany a- 
kompanjament fortepianowy), sła 
be — piosenki i listy miłosne. 
Kierownictwo stacji wileńskiej 
winnoby bardziej pilnować, aby 
speaker miał na oku nietylko sa- 
lẹ „Smorgonji”, ale także, i to 
przedewszystkiem -— mikrofon, 
gdyż chwilami nie było go pra- 
wie słychać. Również należałoby 
unikać, skoro już tę wieczory roz 
chodzą się na całą Polskę, tema- 
tów lub ujęć o charakterze zbyt 
lokalnym, niedość zrozumiałych 
z większego dystansu. 


KOPCIUSZEK 
AUDYCYJ MUZYCZNYCH 
Niedziela, 27 maja. 

Niewiadomo, dlaczego. Kop- 
ciuszkiem działu muzycznego są 
„kwadranse słynnych artystów". 
Dotąd były one miłem urozmaice- 
niem każdego niedzielnego czy 
świątecznego popołudnia i chyba 
nie grały już tak dalece na ner- 
wach przeciwnikom „muzyki po- 
ważnej i ciężkiej”, aby je zupeł- 
nie kasować. Tymczasem Z pro- 
gramu letniego te audycje, jak się 
zdaje, zupełnie odpadły, przynaj- 
mniej w pierwszym tygodniu. 
Wartoby ten wyrok zrewidować, 
bo dlaczegóż miałby się na tym 
odcinku obniżać poziom audycyj 
muzycznych, gdy czasu na muzy- 
kę jest teraz dość, a płyt chyba 
także? 

A przytem wartobjy zrewidować 


także inne błędy, popełniane w 
stosunku do Kopciuszka. Ileż to 
już razy ten „kwadrans“ wskutek 
transmisyj okolicznościowych wy 
padał ze swej normalnej pory, 
przechodząc na inną albo wogóle 
znikając z programu. A przecież 
dla słuchaczy jest to poniekąd 
koncert solisty — i to wybitnego 
solisty — więc  bezceremonjal- 
ność nie jest tu na miejscu. Na- 
leżałoby raczej wybrać jakąś „spo 
kojniejszą* porę, ale nie spra- 
wiać słuchaczom zawodu dlatego 
tylko, że łatwiej schować płyty 
niż powiedzieć przybyłemu do stu 
dja artyście czy prelegentowi: 
pan wypada z programu. 

Już zaś żadnego niema uspra- 
więdliwienia na to, co się raz po 
raz dzieje ze zmienianiem zapo- 
wiedzianego programu  utworór, 
jakie w wykonaniu danego arty- 
sty mają być reprodukowane. 
Program powinien obowiązywać 
i jedynie „vis maior“ może go 
przełamywać, o ile ta vis ma- 
ior nie była rzeczą dającą się zgó 
ry przewidzieć; ale gdy słuchacz 
spotyka się ze zmianami progra- 
mu w płytach, jedyną konkluzją, 
jaka mu się nasuwa, jest ta, że... 
w archiwum płytowem panuje ba 
łagan. 


TRANSMISJE LWOWSKIE 
Nadana ze Lwowa jako popo- 


łudniowe słuchowisko dowcipna 
trawestacja „Otellać w stylu 
współczesnym, była przykladem, 


jak pożądany jest w audycjach 


przez ogół z radością, przyniosą bo- 
wiem większą liczbę tych tak lubia- 
eo sójka) 


nia się fal da się wyjaśnić jedynie 
przez wielką ilość doświadczeń od- 
biorców w różnych punktach globu. 
W celu zorganizowania odpowiedniej 
współpracy radjosłuchaczy powstała 
w Anglii Powszechna Liga Słucha- 
czy - Eksperymentatorów, która w 
krótkim czasie zyskała w Anglii i Bel 
gii przeszło 10.000 cztonków. ó 
Międzynarodowa konferencja radjo 
wa w Londynie. W dniu 12-go czerw 
ca rozpocznie się w Londynie w 
Grosvenor House pod przewodnict- 
wem Sir Charles Carpendale między- 
narodowy kongres radjowy, mający 
trwać dziesięć dni. Spodziewany jest 
zjazd 65-ciu delegatów dwudziestu 
państw europejskich. Przedmiotem 
obrad będzie m. in. znowu sprawa 
długości fal poszczególnych radjosta- 
cyj w Europie, gdyż na poprzednim 
kongresie w Genewie, paląca ta kwe- 
stja nie została definitywnie rozstrzyg 
, Nięta. 
kobietom australijskim wystarcza 
G proc. Ankieta wśród radjosłucha- 
czek Australji wykazała, że dotych- 
czasowy wymiar audycji specjalnych 
dla kobiet w wysokości 6 proc. całe- 
go programu uważają one za zupeł- 
nie wystarczający. W czasie słucha” 
nia pozostałych audycyj chcą zapom- 
nieć o domu, jego problemach i kło- 


potach. A i 
Radjostacja w Syrji. Donoszą, że 
między władzami Syrji a Marconi 


Company toczą się obecnie pertrakta- 
cje w sprawie budowy stacji nadaw- 
czej w Beyrouth. 


nych audycyj. 

Największe zacickawienie budzi 
oczywiście premjera polskiego kom- 
pozytora, Stefana Malinowskiego 
„Kwiat paproci“, która nasza radjo- 
fonja zamierza rozpocząć sezon letni. 


Przychylająe się do licznie napły- 
wających życzeń radjosłuchaczy, kie 
rownictwo operetki powtórzy w lct- 
nim sezonie wiele innych sztuk, któ- 
rych do tej pory wystawiono wcale 
pokaźną ilość, bo aż... 90. Były mię- 
dzy niemi najpiękniejsze utwory Le- 
hara, były pełne temperamentu i u- 
czucia operetki Kalmana, były wre- 
szcie klasyczne operetki Offenbacha, 
Suppe'go, Lecocq'a, oraz cały szereg 
utworów ostatniej doby z „Balem w 
Savoy'u i „Kwiarem Hawai“ na cze-' 
le. 


Wszystkie te operetki zjawiły się 
przed mikrofonem w starannem opra 
cowaniu znanej radjosłuchaczom re- 
żyserki Miehaliny  Makowieckiej. 
Rozporzadzając całym szeregiem do- 
skonałych artystów operowych i dra- 
matycznych Polskie Radjo może 
gwarantować swym odbiorcom zna- 
komitą obsadę ról, niespotykana w 
żadnym teatrze sołecznym. Nie więc 
dziwnego, że operetka Polskiego Ra- 
dja stancła na niezwykle wysokim 
poziomie, zyskała względy nawet po- 
ważnych mnzyków i znawców i sta- 
nowi dziś jedną z najbardziej lubia- 
nych audycvj wieczornych. Nadawa- 
na dwa razy w miesiącu, w sezonie 
letnim słyszana będzie częściej, pra- 
wdopodobnie co tydzień, mimo, że 
przygotowanie każdej takiej audycji 
pochłania bardzo wiele czasu i. pie- 
niędzy. 


SŁUCHAJCIE 


NAJWAŻNIEJSZE ki 


j 
| 12.10 Poranek muz. (ork. i L. Ber- 


NIEDZIELA: 
kwicówna —  fort.). W przerwie 


„prelekcja muz, prof. R. Chojnackie- 

go. 18.00 Fragm. teatralny. 21U2 „Na 

wesołej Iwowskiej fali”. 

PONIEDZIALEK: 

Konc. muz. litewskiej. 
WTOREK: 

| 20.12 Opera „Marja” Romana Stat 

kowskiego (ze studja P. R.), po- 

przedz. pogadanka prof. St., Niewia- 


domskiego. 

i ŚRODA: 

|  Popoł.: Transmisja z Międzynar. 
konkursów  hippicznych (rozgrywki 
armji polsk. o nagr. marsz. Piłsudskie 
go). 20.12 Urocz. audycja z okazji 
swięta narodowego Szwecji. 21.22 
Wieczór Mickiewiczowski (VHI), tr. 
z Wilna. 


2012 


CZWARTEK: 

17.15 Koncert (IV) z cyklu „Kon- 
certy Brandenburskie J. S. Bacha”, 
płyty z objaśn. 18.15 Słuchowisko 
„Reytan” K- Brończyka, Tr. ze Lwo- 


BJ lal 


słuchowiskowych humor i na jak 
wdzięczne echo trafia u słucha- 
czy. „Wesoła fala", nierówna w 
programie, miejscami słaba, (np. 
Wybór zawodu), pozbawiona w 
dodatku zwykłego djalogu Szczep 
ka z Tońkiem, (widocznie po wy- 
borach niepotrzebna już była agi- 
tacja, na jaką sobie ci ulubieńcy 
publiczności wcale nie nazbyt 
szczęśliwie pozwolili w niedzielę 
poprzednią), najkapitalniejsza 
była w końcowym skeczu, rozgry 
wającym się pod łóżkiem. Rozpla 
nowanie głosów było doskonałe. 
To był numer w całej pełni uda- 
ny. 
Z KRAKOWA 
Środa, 30 maja. 

Interesująca audycja krakow- 
ska w 500-lecie zgonu Władysła- 
wa Jagiełły zapisze się wśród 
poważnych plusów tej stacji. Po 
niezwykle instruktywnym odczy- 
cie prof. Dąbrowskiego część kon 
certowa wskrzesiła przed nami 
muzykę polską sprzed pół tysiąca 
lat i to była prawdziwa rewela- 
cja dla słuchaczy, którzy naogół 
nie przypuszczali, aby kultura mu 
zyczna stała w Polsce już wów- 
czas tak wysoko. Rzecz ciekawa 
przytem, że w kompozycji Miko- 
łaja z Radomia na 3 instrumen- 
ty wyczuć już można w zarodku 
przyszłe motywy kolend polskich. 

Czwartek, 31 maja. 


Natomiast nie można nazwać 
udaną transmisji z obchodu Boże 
go Ciała na rynku krakowskim. 


O A Z NA OE NN, ee o e eea 


STACJI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 
. DO SOBOTY 96. 


wa. 17.15 Reportaż z krakowskiego 

„Lajsonika”, 20.12 - Pieśni różnych 

kompozytorów do tego samego tek- 

stu Mickiewicza  €4,Moaja* pieszczot» 

ka") i Tetmajera („Zawód”), 
PIĄTEK: 

18.00 Reportaż z obozu kampingo« 
wego. 18.15 Pieśni japońskie. 20.12 
Konc. symt. (J. Familier - Hepnero- 
wa, fortep.) ze studja P. R., poprzedz. 
pogadanką A. Wieniawskiego. W pro 
gramie symf. Kalinnikowa, konc. fort. 
Saint - Saensa i „Uczeń czarnoksię- 
ski” Ducasa. 

SOBOTA: 


17.00 Słuchowisko dla młodzieży: 
„Echa leśne” Żeromskiego w radjofo- 
nizacji ucznia 5-ej klasy gimn. Lecha 
Buszczyńskiego.  (Radjofonizacji ‘tej 
poświęciliśmy osobny artykuł przed 
dwoma miesiącami). 20.00 Koncert. 
Chopinowski (transmitowany na 
zagr.) — Z. Rabcewiczowa. W pro- 
gramie 12 Preiudjów (od Nr. 13 do 
końca). 22.10 Rozwiązanie Il-go lo- 
gogrytu muzycznego. 
Nie miało się z niej żadnego wra 
żenia, całość reportażu sprawia- 
ła żałosne wrażenie jakiejś zapa- 
dlej prowincji, w której ludzie 
wyobrażają sobie, że trzeba do- 
piero tłumaczyć szerokiemu świa 
tu, co to jest Kraków, styl zaś re- 
portażu rywalizował pod wzglę- 
dem monotonji z komunikatami 
PSA. Te 

Popołudniu po raz ostatni za- 
brzmiały z więży Marjackiej pieś 
ni majowe. A właśnie poprzednie 
go wiecz. słyszeliśmy z płyt wspa 
niałe trąby orkiestry grenadje- 
rów londyńskich: oczywista, że w 
Polsce trudno o takie instrumen- 
ty. Ale czy pieśni Marjackie, dla 
tego że historyczne, muszą ko- 
niecznie być wygrywane już aż 
tak fałszywie — nietylko spowo- 
du niestrojenia drugiej trąby, ale 
także dlatego, że gra ona wedle 
zupełnie fałszywie ułożonego tek- 
stu nutowego? 


DOBRY PRZYKŁAD 


A oto na zakończenie jeszcze 
jedna rzecz wartościowa: słucho- 
wisko cyrkowe Kobera. Warto je 
było rzeczywiście przetłumaczyć 
na język polski i zainscenizować 
z takiem staraniem, jak to uczy- 
niło studjo warszawskie. Auto- 
rzy naszych słuchowisk mogą się 
z niego wiele nauczyć: jak prze- 
strzegać w „teatrze wyobraźni“ 
ekonomji słowa i zwartości ak- 
cji, która dzięki odpowiednim 
skrótom tem lepszy zyskuje efekt. 

Marjan Grzegorczyk. 
à $ 


= ABC Nr. 150 


CAFFÉ „ITALIA 


TEATRY 


WIEŁKI: 
„Giuditta'”, 
TEATR NARODOWY: Dziś o 
3.30 „Ucieczka“, i o 8-ej wieczorem 


„szklanka wody“ z Ćwiklińską, Pan- - > 
cewiezową i ieszczyńskim. i | Ul Chocimską na Mokotowie, po- 


TEATR POLSKI: Dziś i jutro dra. "7Ynając ód Państwowego Zakładu 
mat Rostworowskiego „Kaligula“ z Tigicny, słanowi początek dzielniey 


Jdunoszą - Stępowsk:m. willowej, eta 
, ciągnącej się wgłąb Moko- 
TEATR NOWY: Dziś i jutro ko- towa. Jeszcze po prawej stronie tej 


medja Acharda „Migo“ z Jarkowskąi S. I 
|uliezki stoi kilku przedwojennych 


66 Na; piękniejszy p 


jas ai TARAS 
(ało ra 


Dziś i w poniedziałek 


Kurnakow:czem. 


Codziennie 
DANCING 
od 18-ej do 24-ej 99 


CZY doropek 


Słońeczńe popołudnie — w i Ki szkołe! 


rz A — 


| Tstotnie jest to praca zbiorowa. 
[Każde spośród lego drobiazgu przy- 
łożyło cegicłkę pomysłu i wykona- 
Er a całość jest naprawdę bardzo 
udana. 
Między klasami emulacja szalona, 


cia dz 


— m 


Z dn.1bm. CAŁKOWITA ZMIANA PROGR. 


na czele z fenomenalnvm DĘ AR mA oraz szereg 


DUETEM a ani iNfych atrakcyj 


Proces szpiegowski 
u. asesora Kyźmińskiego 


Wydział H-gi karny stołecznego 
Sądu Apelacyjnego wyznaczył już 
termin rozprawy w głośnym proce- 
sie szpiegowskim b. asesora sądo- 
wcgń, duźmińskiego i in. skazanych 
w pierwszej instaneji na kary do 
trzech lat wiezienia. 


wana właśnie przez ich grupę zucho- 
wa 12 B., została przyjęta przez Zu- 
<hv egłej Polski!!! 

Miło promicnne dzieciaki! Z wa- 
szych buziaków, ź każdego rnelm, z 


cażdej waszej pracy bije jedno wra- pa" e 
„adj pi Y Sprawa ta znajdzie się na wokan- 


TEATR LETNE Dziś o g. 4 popol. 
i 8 wiecz. „Domek z kart“ z Malicka 
i Maszyńskim. 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro ko- 
medja sowiecka „Cudze dziecko” z 
Bron:szówną, Stanistawskim i Kon- 
dratem. 

KAMERALNY: Dziś i jutro „W 
k 04 domku” Rittnera z Adwento- 
WIC 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. 
KRZYŻA: Dziś i jutro o g. 7.15 
wiecz. misterjum Calderona „Tajem- 
nica Mszy świętej” 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja 
„Drzwiami i oknami" z Halama, Par-- 
nelłem j Jarossym. 

4 = | R 
WYSTAWY 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
Kl: Wystawa grafiki reklamowej, o- 
raż prac W. Zawadowskiego, 
Rutkowskiego, E. Sch'magla. 

ŻACHĘŁA: Wystawa s, p. Feliksa 
Jasińskiego, Śś. p. Stanisława Jaku- 
bowskiego, grupy „Al fresco“, Marji 
Rogowskiej, Marjana Szymanów- 
skiego i Uzesława Znamierowskiego. 

MUZEUM NARODOWI (Podwaće 
15,17): We wtorki malarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Maja 
13,15: W środy, piątki, soboty, nie- 
dziełe — wystawa sztuki zaobniczej. 

S: i M. (Królewska 11). Wystawa 
malarstwa 1 rzeżb p. Heleny Zielń-, 


skiej. 
KONCERTY 


S. i M. (Królewska 11): Od godz. 
20.30 pp Godiewska i Bogucki 


(śpiew. | fort.). — Dancing. 


KINA | 


ADRIA: „Skrzydlate iatum”, ! 
AMOR: „Wzwunnik z Notre Da- 
me”, „Żona na jedną noc”. 


ANLINLA: „Wwziewczę z gór” i 
„Iwonka“. 

APOLLO: „Csibi”, 

ATLANTIC: „Pilnuj swego mọ- 


ża”, 
„ AS; „Syn Dżungli”, „Szoier w o- 
Puacih , 


BAJKA: 


TES 


„Porwanie” i „Glos pw 


CAPITOL: „życie jesi piękne" 1 
„Przygoda na Lido" 


CABINU: „Suwowtór”. . 

CGULUSDELM: pucha, fubi, sza- 
nuje”. 

COLOSSEUM (mala sala): „Flip i 


Flip robią kar,erę' oraz „p piwa”. 
COKSU: „WYFÓK życia” i rewja. 
CZAKY: „łat i Fatienon jako 0 

grounicy na pelsji żeńsuiej”. 

CRISTAL: „Dorna trwogi” 
reld Lloyd*. 

HLUKUWA: „Testament Dra Mabu- 
ze'* b 

WRA: „Pożegnanie z grzechem” i 
film polski, ! 

FAMA: Miłość bez słów" i „Precz 
z teściową“, 

FudUM: „Zaułki życia”, „Zabaw: 
ka”. | 
ULORJA: „Pod szubienicą”. 
ae. p„pbu'za o brzasku”. 


i pHa- ’ 


KIN „Narzeczona z loterji" i 
p ay p ulicy*, | 

KINO (FAR. SW. ANDRZEJA: , 
„Dwaj pechowcy* i „Księżna Le. 
wicka”, i 

LOS: „Córka pułku”. | 


LUX: „Odmęt uuncy* 
Sahary“. 
bi WA: * „Ekstaza”, 


i „Na skraju 
H: 
„Syn mimo- 


W MAJESTIC: „Symionja życia”, 


H 


MASKA: „Chandu”, „Na Sybir”. |: 


MAKS: „kał ajada”. 

MIEJSKIE: „Buster profesorem w 
kabarecie“ i „King- p rż š i 
“MIEJSKIE MŁODZIEŻY:  „Zółty 


szpetnych kamienic, Iccz strona le- 
fes przechodząca w górzyste zbocze, 
| zabudowana jest hiedużemi prywat- 
nemi domkami w ogródkach, górują- 
cemi nad rozległą płaszczyzną, orra- 
niczoną w głębi ul. Bciwedêrska. Fa- 
dny i słoneczny zakątek miasta o 
szerokim przewiewie, dzięki nicza- 
budowanej połaci pola. 

Z jednopiętrowej willi pod nr. 6, 
przez otwarte na nieduży ogródek 
okna, dochodzi gwar dziecięcych glo- 
sów. Śmiech radosny, okrzyki za- 
chwytów! W tym uroczystym cotta- 
ge mieści sie Trywatna Szkoła Po- 
wszechna Spółdzielni „Zespół Nau- 
czycielski', gromadząca w swych mu 
rach wszystkie niemal dzieci z Są- 
siednich will. 

Ten cezwarick był dniem podwój- 
nie uroczystym, gdyż oprócz Święta 
odbywała się w szkole wystawa prac 
uczniowskich, dorobek całorocznych 


i wysiłków uczniów i uczenie, przegląd 


całego systemu naukowo - wycho- 
wawczego nauczycielstwa. 

W trzech salkach na parterze ścia 
ny zuwieszonć rysunkami, robótka- 
mi i mapkami, stoły pozakładane 
zeszytami własn. wyrobu (uczniów), 
pomocami szkolnemi, oraż pracami 
zbiorowemi każdej z klas. Oto I kīa- 
sa może się pochwalić miniaturą Ca- 
łego ogrodu zoologicznego. Są tam 
trawniki z rafji, skały z kamyczków, 


i nawet woda z btękiinej bibułki, drze 


wa z żywych gałążek i wszelkie moż- 
liwe zwierzątka wyrobione zgrabne- 
mi, drobnemi paluszkami, z gliny. 
Żade atlas nie uplastyczni tak po- 
ci słonia, lwa, czy innego krokody- 
la, jak wykonana własnoręcznie fi- 
gurka, pomalowana w dodatku na 
właściwy kolor. Cóż to za radość fa- 
brykować powiedzmy , taką, taae: 
hurwną papugę? 

Im starsze klasy, tem te zbiore: 


(we prace Sa powaźniej traktowane, 


a wszystkie zmierzają do utrwalenia 


"pewnych obscrwaćgj i wrażeń i to 


z dziedziny praktycznej. Kiedyż bo. 
przy tak obszernym dziś programie 
szkolnym, jest więcej cżnsu na zć- 
tknięcie się ze stroną praktyczną ży- 
Szkoła ta zdaje sobie z tego 
sprawę i umiejętnie rozszerza, w 
miarę kształtowama się  mlodziut- 
kich wnmysłów, zakres ich zaintereso- 
wań, oraz technikę wykonania, co- 
raz to inną, coraz trudniejsza. I-ga 
klasa zbudowała cały pokój i ku- 


cia? 


tehenkę z naczyniami, oraz serwis do 
herbaty z niebieskiej tekturki. 


= Proszę pani, podłoga jest na- 
prawdę froterowanu! — wola jeden 


glosik. 


— Rondle i patelnie w kuchni to 
ja sama zrobiłam — przekrzykuje 
drugi. 

= A kwiatki sẹ z uaszego wlasne- 
go ogródka i poziomki z naszej 


l gi -zadki! 


— Abażny na lampio jest taki sam 
jak u nas W domu! 


żenie, że wani tn dobrze, jasno 1 cie- 
pło w tej szkole, że was tu niely]ko 
uczą, lecz ponadto kochają i to jest 
ten najcenniejszy dyplom. wydany 
przez was samych — szkole! , 


Kmzet. ` 
w Krynicy 


IIF-cia klasa wykonała całą zagrodę 
wiejską. Dom i stadnia z żórawiem, 
stodółka, z której wyglądają kłosy, 
drwalnia z prawdziwem drzewem, 
wszystko, co się oglądało na wycieez 
ce. IV-ta i V-ta ma już własnego 
wyrobu poważne pomoce szkolne do | aee OO TE ETC E E 
fizyki i cehemji. Pozatem śliczne al- 
bamy, jeden poświęcony morzu, dru- 
gi Warszawie, trzeci historycznym 
obchodom. Jak łatwo przychodzi 
dziś nauka dzieciom, przy tym sy- 
steniie kolekcjonowania przez nie 
same obrazków, wierszy, wycinków, 
związanych z jakąś datą, czy miej: 
scowością historyczną. Nie się nie 
wküwa, wszystko samo wrażą się Ww 
pamięć, w tej formie podania nauki, 
która graniczy niemal z zabawą. 
Roześmiane, radosne buziaki dzie- 
ei z dumą oprowadzających rodzi- | 
ców po całej wystawie-—To wszyst- 
ko nasze, to myśmy zrobiły! I ten 
kot na ścianie i ta kaczka z zadar- 
tym filuternie dziobem, malowane 
prawdziwą farbą, systemem plam! I 
te mapki misternie malowane i cały 
kącik „Żuchowy* z embiematami | * Rzep 
drużyu: „Pronyków* drużyny dziew 


dzie sądowej w dniu 6-go lipca. 
Liczba oskarżonych zmalała o 2 o- 
soby, wohec nprawomódenienia się wy 
roku uniewinn'Ającego Stelle Fiłaro- 

wą i zgonu Krnestyny Ładowskiej. 


„LWIGRÓD” Ly 


ne -en Zakład Leczniczy w Polsce. 


OCZESNE URZĄDZENIA I APARATY LECZNICZE. R 
NOWOCZEŚN ZABIEGI WODOLECZNICZE. FIŻJOTERA PJA.: TELNR- 
TRO I PROMIENIOLECZNICI WY. PRZESTRZYKIWANIA, RO at 
GEN. ANALIZY. LECZENIE CHORÓB: SERCA I NACZYŃ A. 
NOŚNYCH, PRZEMIANY MATERUI I GRUCZOŁÓW DOKBENNY Ei 
PRZEWODU POKARMOWEGO, DRÓG ŻÓŁCIOWYCH 1 MOCZO AGU: 
KOBIECYCH, NERWOWE CZYNNOŚCIOWE I CIERT IENIA R 0 
WATYCZNE, KURACJA KLIMATYCZNA I SŁONECZNA. ST: AŁA . 
PIEKA LEKARSKA. HIGJENĄ 1 KOMFORT. APARTAMENTY I PO- 
KOJE Z BALKONAMI. KUCHNIA pierwszorzędna (polsko - francuska, 

jarska i dietetyczna). Promis na żądanie. 


OESE X: ETSE e EEEE N S AS e D 


Wyścigi konne 


L. 
APISY NA DN. 3 CZERWC GON. V. 30.000 zł. Produce im, 
ZAPISY X o „godz, 1 i a Grabowskiego. Dyst. 2100 mtr.: Łeb 
a I. Dyst. 1600 mtr.: Maska,|w Łeb, Mat, Torrero, Fugas. 

GON. VI. Dyst. 2100 gi <=. 
GON. I Dyst. 2200 mtr.: Nurt, | Grisette III, Nankin, ir, Rewers, 
Lutnia, Jontek, Księżna Pani, Oszbag. | Dumping, Fenella, Figlarz. 


koc aene ż RB. a i, 
częcej i „indjan“ ehłopców. GÖN. III. Dyst. 2400 mtr.: Fer GON, VIL Dyst. 1800 mtr.: Wekse 
Wzruszająca jest ta Actis maie mes II, Burzan, Essor, Śmiłow iak. Feniks, Labor, Szaman, Kord, Rekla- 
Ea. i „80 GON. IV. Dvst. 2100 mtr.: Konsu:, | ma, Furiosa, Rokiczana, Mohacz. 
zucha w spódniczee po kolana, która Chapeau Bas, Japonja IL, Frajer, śmi| GON. VIII. Dyst. 2400 mtr.: No- 
onowinda, że odznaka, zaprojekto- | jwiak. Oszbag, stromo, Garrick,  ilzbor, Grzela, 
Gandhi. 
NASZE TYPY: 
Egzystujaca od 50-ciu rat chrześcijańska firma 1) Maska. 
A. L. EC ui poleca znane ze swej dobroci| 2) Lutnia, Jontek. 
WICZ kmotki do palenia oliwy| 3) Essor, Burzan. 
„B= przed obrazami. żądzi wszędzie.| 4) Śmiłowiak, Frajer. 
Warszawa, plac Trzech Krzyży 13 2 Ji Łeb v ieh AGE 
„ak ochronny Wystrzegać się naśladawnictw zwracać uwagę na markę „Syrenę' A Ae SA A, wt. 
aaa 8) Gandhi; Hzbor. 


WYNIKI: GONITW Z DN, 2. VL 
GON. I. Dyst.' 1800 mtr.: 1) Mo- 


GIMNAZJUM HUMANISTO KE 


(9,50:) Lut. 7,50 _ zł. 
Zu = SYST SZECHM GOŃ. I. Wyst. 1600 mtr.: "1) Ga- 
ÓW A gesto) rohi z. dali 2) BOCH (10,50). 
"ot. 7 zt, 
im. św. STANISŁAWA KOSTKI GON. 1II. Dyst. 2400 mtr.: 1) Le 
Palikare, ż. Pasternak, 2) Lubar 
(34,50), 3) Kajana (7), Tot. 15,50. 


Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


GON. IV. Dyst. 5200 mtr, płoty: 


TRAUGUTTA L TEL. 6.82-29. 1) Beryl, p Belczyński, 2) t'm.ster- 

Riu „ a8 re (18), 3) Jaszczur li (20), 4) Mal- 

3 Tot. 12,50, franc. 7 i 7. 

Egzaminy wstępne odbędą się 191 pa czerwca 0 g. 9 rano ONA Doi. 2006 mit. 4) E 


| gasz (18). 


bulą, j. Kordacz, 2) Lidja (36,50), 
4) Raduna 


3) Qui pourras (86,60), 


: c m : c (41), 5) Irrlum (129,00). Tot T, 
Protesje B32280 Ciała (wo 

POTC TE- GON. VI. Dyst. 2400 mtr.: 1) Ki- 

p rys, ż. Nowak, 2) Dolores Mi 

Dziś, jako w niedzielę poprze:| Panny (ul. Kościelna), św. Krzy- (245 Esdras 150580), Kwi 
dzając aw że ie od- | ża, wiciela, św speria (25). Tot. 7, franc. 6 i 8,00. 

ow oktawę Bożego A aits hyi iciela, św. Augustyna, GON, VIL Dyst. 1600 mir.: 1) Tin- 

ędą się o godz. 1l-ej min. 30 n atki Boskiej Częstochowskiej, | tgretto, chł. Kaczmarek, 2) Honora- 


św. Karola Boromeusza (na Po- 

wązkach), św. Jakóba, (na Ocho- 
cie), św. Florjana, św. Józefa (na 
Powązkach), św. Michała (w Mo- 
kotowie), św. Jerzego (w Cytade- 
li). O godz. 17-ej z kościołów: św. 


ta (44,50), 8) Arinatja (26,60), 4) 
t lorencja '(45), 5) Curia (16), 6) 
AB (26,50). 'lot. 23, franc. 16 
I 21 

Ton. VIII. Dyst. 2100 mtr: 1) 
Pieprz, j. Bogobow.cz, 2) Fenomen 
(19), 3) Jontek (36,60), 4) Księżna 
Pani (116), 5) Grisette II (58), 6) 


stępujące procesje: z kościoła Na 
wiedzenia Najświętszej  Marji 


Wypadki 


UPADEK Z DACHU 


kradzieże 


Przy ul. Dobrzańskiej 1, z dachu I Karola Boromeusza (ul. Chłod- 3elle Etoile (36). Tot. 10, franc. 
piętrowego budynku spadł lokator te-| na), św. Piotra i Pawła, św. Jace- 6,50 i 7,50 zł. 

Tej domu, pa me ka, O. O. Kapucynów, św. Rodzi- GON. 1X. Dyst. 2200 KW” 
ekarz Pogotowia stwierdził w p w y ; malae f, ż. Jednaszewski SZL 
śnienie mózgu, oraz potłuczenie klat- ny, Zmartwychw stania Pańskie- noś! ,50), 8) Liban (40), 4) Barka 
ki piersiowej, Po opatrunku przewie- | 89, (Targówek), św. Jadwigi (8,00), 5) Irbit II (26,50), 6) Elewa- 


(Pelcowizna), oraz Najczystsze- Tot. 13,50, frane, 9,50 i 


go Serca Marji Panny (Grochów). 


»SZUKASZ SZCZĘŚCEAŁ 


ziono starca do Szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego. 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
o6letni Jan Jermoiajew, bez zaję” 
cia, (Białostocka 27), będąc pijany, 
otruł się ługiem. Pogotowie, przawin- 
zło desperata do szpitala Przemienie 


tor (120). 
19 ZE 


DZIAŁ LEKARSKI | 


książe . 
A: „Maskarad r 
a a a med, MARCELI DOBRZYNSKI 


„Skandal w]. thoroby weneryczne, skórne I płciowe, 


u. kapRasanń #5. 0d9-2;5-8 
Ao LE o 


Komunikaty teatrów 


s i SPLENDID: 
udapeszcie"“ i rewja. 
OKO PRASKIE: „Nie będziesz 
kurtyzaną* i „Dzieje grzechu”. 

„Miss Flora“, 
PETIT" TRIANON: 


„Moje maner: 
y“. 


nie to ty“ i „Mąż swojej żon 
PROMIEŃ: „Noc strachu”. „AWANTURA O JOLANTĘ" 
PRAGA: „Zamarłe echo”, „Nowa! W TEATRZE POLSKIM 
płeć”. 
RAJ: „Biały wódz* i „Na Sybir”.| Pierwszą Z komedyj przeznaczo- 


n letni Teatru Polskiego 


ROXY: „Pat i Patachon jako włó- Jolantę* 


nych na 8ez0 


jes. „Awantura o Augusta 


częgi" i „Zamarłe echo“, : 
RIVIERA: „Tancerki z Buenos, Hinrichsa, w przekładzie Jerzego-Kos 
Aires“ i film polski. sowskiego. Autor z odwagą zebrazo- 
STYLOWY: „Krołowa Krystyna”. | wał życie współczesne . „młodych Nie- 
ŚWIATOWID: „Hop-La!“ miec“, podpatrując z wielkiem hü- 


morem i z niemałą zjadjiwością naj- 
zabawniejsze słabostki obyczajów n.e 
mieckieh. Eksperyment ten powiódł 
się Hinrichsowi, dzięki potraktow a- 
niu całej komedji jako groteski, dzie- 
ki doskonałym typom, świetnej obser 
wacji, żywej akcji, a nadew szystko 


KÓŁ: „Papryka“ i „Zew ziemi”. 

ST AROMIEJSKIE: „W szponach 
tygrysa“ i film połski, 
TON: „Dziś żyjemy“, 

UCIECHA: „Uśmiech szczęścia”, 

bazy „Sprawca nieznany“ i re- 


nia Pańskiego, 

— 38-letni Wincenty Grobelny, bez 
zajęcia, (Wolska 104), targnął się na 
Życie w bramie domu Senatorska 36, 
ządajne sobie nozem ranę ciętą lewe- 
go przedramienia. Pogotowie prze- 
ie 4 desperata do szpitala św. Ro- 
cha 
«UDRZUCENIE TRUP A DZISCKA. | 

Pracownik ementarza św. Wineen 
¿ego na Bródnie, Michalski, badac ; 
w obchodzie unalazżł wczoraj na. % m 
że cmentarzu w kwaterze 35 K. gwic- 
ki nowońarodzonego dziecka płci żeć 
skiej, owiniętego w papiery. O po- 
wyższem kancelarja cmentarna za- 
wiadomiła policję AXIV komis., która 
wszczęła dochodzenie. 

WYPADEK TRAMWAJOWY 

Przy zbiegu ul. Gen. Zajączka .; 
Mickiewicza, z tramwaju linji „14“ | 

„padła wskutek gwaliow nego zakrę 
mą 15-letnia Rronisiawa Wydrychów- 
na (żoliborz). Lekarz Pogotowia i 
stwierdził wstrząśnienie mi-zu i o- 
gólne potłuczenie. Nieszczęśliwą 
wieżiono do szpitala św. Ducha. ` 


, RE „adw Rd id * SE, MAP Z 


— WSTĄB NA CHWILE?“ 


U NAS ZDOBĘDZIESZ FORTUNĘ 


"VARIETE: „Burzyciel*, nowy pro- 
gram atrakcyj. 


Podróżuj 
samolożem 


dzięki wielkiemu poczuciu komizmu. 

EOE o Jolantę“ zdobyła wiel 
ki rozgłos całych Niemczech, w 
Berlinie pda ją w przeciągu całego 
roktt. 

W Teatrze Polskim główne posta- 
cie komedji odtworzą: Bogusław 
Samborski, Z. Niwińska, Żabczyń- 
ska, K. Justian, St. Daczyński, Le 
Chmielewski, K. Kijowski, AL. Bogu- 
siński, K. Fabisiak i inni. Reżyseruje | | 
Jan Warnecki. 


Zmarli 


5. p. Kazimiera z Paroluciów Ko- 
necka, L 53, w Ząbkach; ś. p. Karol 
Rutkowski, obyw. m. Łodzi, w Łodzi; 
ś. p. Feliks Dąbrowski, ksiądz, prob. 
par. Pszczonów, |. 58, w Pszczono- 
har: Ss. p Juljan Wel ński, inżynier, 

60, w Warszawie; b. p. Michal 
Rotwand, L 83, w Warszawie. | 


Centrala: Nowy-Świat 68 — Oddziały w całej Warszawie 


FIVE O'CLOCKĘ 


z caikówitym progr. 


mus Il, ż Jeunaszewski, 2) Babinicz, 


| 


w soboty niedz. i święta 
od 6 op. do 9 w: 


wiecz. Konsumcla zł, 2.50 - 


RADJO 


PROGRAM LETNI 

Od niedzieli 3 b. m. rozpoczyna się 
w Polskiem Radju program letni w 
stosunku do zimowego znacznie zmie 
n.ony. Wykaz audycyj stałych, co- 
dziennie © tej samej godzinie się po- 
wiarzających, których nie wyszcze- 
gólnamy w programach, podajemy 
równocześnie na str. 6-tej w dzisićj- 
szem „ABC radjowem*. 


Niedziela, dn. 3 czerwca 


8.30 Pocz. aud. 1000 Tr. naboź ze 
Lwowa, kazanie ks. prof. Pągowski. 
Po naboż, muz. rel (pł.). 1145 Spot 
dzielna wojskowa jako placówka 
wychowawcza”. 12.10 Poranek mur. 
— ork. symi. P. R. i Ł. Berkwiców- 
na (fottep.) W pregr. ta. in. Konce.. 
fort. Stojowskiego. W przerwie fel., 
muz. „O harmonji i kontrapunkcie” 
= R. Chojnacki. 15.45 Odczyt kra- 
joznawczy: Na turczańskich  połoni- 
nach — dr. jedl.ński (Tr. ze Lw.). 
14,00 Konc. zesp. 
skiej - Grosmanowej. 15.00  Pogad. 
rol. 15.15 Muz, lud, U.). 15.30 Aud. 
spółdzielcza. 16.05 Taniec i piosenka 
(pł). 17,00 Przegląd teatr. 17.10 
Kone. muz, polskiei — chóry I i III 
Warsz. Miejsk. Koła Śpiew. p. d. 


Czudowskiego, M, Wiłkomrska 
(fort.) i M. janowski (ren.). 18.00 
Fragment teatralnv. 18.15 Konc, źe- 


społu harmotisiów: 18.45 Felj. litet.: 
„Na starą nutę” — H. Huszcza - 
Winnicka. 19.15 Muz. lekka — ork. 
P. R. i Greta Turnay  (Śp.). 
Felj. aktual. 20.12 © d. muz. lekkiej. 


21.02 „Na wesołej „łwowskiej fali”, 
22.00 Skrz. poczt. tech. 22.15 Wiad. 
sport. 22.30 „Jakie. to ładne” (pł). 


2305 Muz. salon. . tan. z Kaw. Ga- 
stronomja. 24.00 Koniec aud, 


Poniedziałek, dn. 4 czerwca 


6,30 Pocz. aud. 12,10 Muz. popuł. 
(pl). 13.05 Muz. jekka (pł.). 16,00 
konc. ork. dętej Zw. Zaw, Muzyków 

d. A. Bromxcego. 16,45 Recital 
spiew. A. Szafrańskiej. 17,00 Progr. 
dia dzieci starszych: łamigłówki. 
17,15 Konc. kamer. — Polski Kwart. 
Smyczk. (I. Dubiska, T. Ochlewski, 
M. Szałeski, R. Halber). 18,00 Pogad.. 
dla kobiet; Jak możnaby przedłużyć 
wakacje? — W. Jvanka-Prażmow-, 
ska. 18,15 Płyty. 18,20 Aud. żołn. 
18,45 Pogad. Br. Winawera. 18,55 
Życie kult. i art. stolicy, 19,15 Pły-. 
ty. 20,02 Felj,: Pochwała  entuzjaz- 


salon. H. Adam-... 


20:02 a 


mu — K. Jablow ski, 20.12 Muz. lek-. h 


ka — ork. P. R. i A. Astón (płos.). 
21,02 Skrz. poczt. rol. 21,12 Kone-: 


muz. litewskiej: utwory symf. w. wyk. x 


ork. P. R i pieśni lad. z płyt 21,50 
Płyty. 22,00 Fęlj, liter.: Dwie nowe 
1 — H. Naglerówha. 22,15 - 
Muz. tan. z rent. hot. Hristoł. 22, Ho 
Odcz. w j. ang. = T, Qrdom * 23,05 
Koniec aud. 5 
WTOREK, DN. 5 CZERWCA= 
6.30 Pocz. aud. 12.10 Konc: zesp., 
salon., N. Mańskiej, 12.40 Progr. dła 
dzieci młodszych: Opow. „Jak Buka- 
sia (kotka) jechała do Paryża” i Pio- 
senki — K. żelechowski. 12.55 Dz. po 
lud. 13.00 Tr. urocz. otwarcia okręg., 
centrali automat. sieci telef. w Kato». 
wicach. 14.00 Z rynku pracy. 16.00 
Muz. lekka — A. Doriana i T. Kwies 
cihskiego. 1700 Skrzynka P. K., O. 
17.15 Recital fortep. |. Wysockiej» 
Dehiewskiej, 18.00 Odcz. turystyczno 
krajoznawczy. 18.15 Recital śpiew. Į 
Gadejskiej, 18.45 Pogad. lotn.: Ostat- 
nie zdobycze lotnictwa — p. Wiclos, 
wieysk, 16.55 Kron. harc- 
Trzech Staussów — Jan, Józef i 
kar (pł.). 20.02  Recylacje poeiyj. 
20.12 rogad. muz- o operze Statkow:. 
skiego „Marja” — prof. St. Niewia-, 
domski. 20.25 Opera „Marja”* Roma- 
na Staikowskiego (ze studja) — M, 
Krzywiec, E. Szebrańska, |. Dygas, 
k. Wraga, E. Mossakowski, B. Bolko, 
E. Weusis, kier. A T. Mazurkie- 
wicz, W przerwach: l-szej Dz, wiecz., 
Il-cj Wiad. rol. 23.05 Muz. lekka i 
tan. (pł). 23.30 Konice aud, 


Pobór 


We wtorek, 5-bm, w kolejnym 
dniu poboru w Warszawie mężczyzn 
ur. w 19138, oraz tych spośród ur. w 
latach 1912 i 1911, którzy przy po“ 
przednich przeglądach uznani byli 
za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej winni stawić się: 1) za- 
mieszkali w 11 i 12 dzielnicach III 
komisarjatu P. P., w komisji pobo- 
rowej Nr. 1, 2) zam. w 3, 4 1 5 dziel- 
nieach XVI kom. — komisji pobo- 
owej Nr. 2, 3) zam. w 6 dzielnicy, 
XXIV kom., oraz w 1 dzielnicy XXV; 
kom. — w komisji poborowej Ni. 8, 
wreszcie 4) zam. w 14 i 15 dzielni- 
each VIL kom. — w komisji pobo- 
rowej Nr. 4. 

Wszystkie powyższe komisje urzę“ 
dują przy ul. Jasnej 78. 


| ugłoszenia urowne 
2.4 320207 a NWOREZENA "| 
etnisko - Dwór. Park, własne lasy 
sosnowe, 1km. od stacji kol. Osób- 
ny dom 4-ro pokojowy st. koi. Stara- 
Wieś pod Qtwockiem, maj. Okoły 
skrz. poczt. 21. 
RODZ LZ ZZOZ CEO 
ŻE ZMARSZCZKAMI, c; 
J gami 
podbródkami i złą cerą pań nie bę- 


|dzie. Panie chcące pozbyć się zmar- 


;szczek, piegów, 


podbródków, mieć- 
naprawdę ładną cerę, łabędzią Szy- 
ję i klasyczny owal twarzy, pof 
guja się od 1l do 8, pracujące panie 
w niedzielę od 2 do 8 Hoża 41-—7, 
Paderewska Zofia Ludwit»- 


i «2 


== Str. 8 
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Tyranja nerwów 


Co nazywamy psychonerwicą? 


— „Doktorze; moje nerwy zu- 
pełnie odmawiają posłuszeń- 
stwa...“ Skarga ta, wypowiadana 
mniej lub więcej zbolałym gło- 
sem, rozbrzmiewa codziennie w 
gabinetach lekarskich. Częstość 
jej w czasach obecnych jest na- 
prawdę zastraszająca. Po chwili 
lekarz musi wysłuchać drama- 
tycznej historji, która sam pa- 
cjent określa mianem „bankruc- 


twa nerwowego“. Taki nieszczęś- | stynktowi 


nik opowiada bardzo szczegółowo 
o swych dolegliwościach, które z 
reguły są liczne i nader różno- 
rodne, Na plan pierwszy wysuwa 
ne są: uczucie zmęczenia, trud- 
ność powzięcia decyzji, niczem 
nieuzasadnione obawy, rozdraż- 
nienie, a nad tem wszystkiem gó- 
ruje przygnębienie i niechęć do 
życia. Do częstych objawów na- 
leży bezsenność. Widziadła senne 
zazwyczaj są przykre, męczące. 
Częste bóle i zawroty głowy, ko- 
łatanie serca, drżenie rak, nie-! 
strawność stanowią dalszą 
treść skarg chorego. Zresztą tru 
dno nawet wyliczyć wszystkie o- 
bjawy, mogące się składać na o- 
braz omawianego cierpienia. 
„Ofiary nerwów* 
Później następuje opowieść o 
tem, jak ciężko jest żyć pacjento 
wi spowodu jego cierpienia, jak 
jego otoczenie, a nawet najbliższa 
rodzina nic może go zrozumieć. 
Wkońcu chory oświadcza. że, po- 
mimo największych wysiłków z 
jego strony, jest on ofiara swo- 
ich nerwów i w rezultacie życie 
zatraciło dlań całą swą wartość. 
ratwo się przekonać, że „ofiary 
nerwów” są to istoty rzeczywiś- 
cie i to w najwyższym stopniu 
nieszczęśliwe, przygnębione, nie- 
zadowolone z otoczenia i z sie- 
bie. Stosunek tych osób do oto- 
czenia najbliższego nawet, jak ro 
dziria, znajomi, jest dziwny. 
Chciałyby one brać czynny udział 
w życiu towarzyskiem, ale, czu- 
jąc się w towarzystwie skrępowa 
ne i onieśmielone, muszą tego za 
niechać. Chciałyby coś przedsię- 
wziąć, ale każde ich poczynanie 
paraliżuje brak pewności siebie i 
nieuzasadniona obawa, że nie bę- 
da mogły sprostać zadaniu. Drę- 
czy je wciąż powtarzane pytanie, 
co jest powodem ich nieszczęś- 
cia? Wkońcu decydują się zasię- 
gnąć porady lekarskiej. 
Chorych takich charakteryzuje 
t. zw. kompleks małowartościowo 
ści. Należy zastanowić się nad 
tem, czy nieszczęście, które ich 
dręczy, zostało spowodowane isto 
tnie ich małą wartościowością, 
czy też odwrotnie, małowartościo 
wość powstała wskutek długo- 
trwałego stanu przygnębienia, w 
jakim się znajdują. 
Narcyzowatość 
Ażeby lepiej zrozumieć mecha 
nizm powstawania psychonerwi- 
cy, zapoznać się musimy z osobo- 
wością nerwowochorego. Chory 
taki, jak mityczny Narcyz, jest 
zapatrzony w siebie. Narcyzowa- 
tość jest objawem normalnym u 
dziecka, mija jednak z reguły u 
dorosłych. Objektywny stosunek 
do życia i otaczających ludzi dla 


zji. Zasłaniając się chorobą ner- 
wowa omijają trudności i, nie 
ponosząc porażki, wychodzą z 
przykrej sytuacji „z honorem“. 
W takich wypadkach nerwica 
jest jedną z form ucieczki od ży- 
cia, od trosk i kłopotów. Dotyczy 
to przedewszystkiem spraw zwią 
zanych z życiem seksualnem i 
momentów, w których rola decy- 
dująca przypada w udziale in- 
samozachowawczemu. 
Jednakże „ucieczka w chorobę“ 
nie jest bynajmniej wynikiem złej 
woli, albo zwykłem  tcenórzo- 
stwem. Przyczyna jej leży w pod 
świadomości chorego. 


Przykłady 

Następujące przykłady ilustru 
ja nasze twierdzenie. 

Żołnierz na froncie jest ciagle 
narażony "na  okaleczenie lub 
śmierć. W umyśle osobnika skłon 
nego do psychonerwic toczy się 
walka pomiędzy uczuciem lęku i 
poczuciem obowiązku. Osiągając 
najwyższe napięcie, w podświa- 
domem poszukiwaniu sposobu u- 
cieczki, realizować się może w 
formie  histerycznych  porażeń, 
które siłą rzeczy powodują prze- 
niesienie żołnierza z frontu de 
szpitala. Żołnierz taki nieświado- 
mie zupełnie osiagnał cel, dykto- 
wany instynktem samozachowaw- 
czym, nie narażając przytem ho- 
noru żołnierskiego i nic tracąc 
szacunku dla własnej osoby. Wi- 
dzimy tedy, że konflikt pomiędzy 
zwierzęcym strachem i  poczu- 
ciem obowiązku znalazł rozwiąza 
nie w „ucieczce w chorobę“, 
przyczem zasadnicze 'rozstrzyg- 
nięcie zostało ominięte. 

Kobieta zamężna, która nie wy 
szła emocjonalnie z wieku dzie- 
cięcego, dostaje po urodzeniu 
pierwszego dziecka nerwicy, któ- 
ra objawia się niczem, zdawało- 
by się, nieusprawiedliwiona nie- 
nawiścią. Kobieta nienawidzi swe 
dziecko, którego przyjścia na 
świat z radością oczekiwała. W 
tym wypadku pragnie ona być je 
dynym objektem miłości męża, 
którego w podświadomości swo- 
jej traktuje jako ojca i tej miłoś- 
ci ojcowskiej nie chce z nikim 
dzielić. Broni ona logicznie, acz 
podświadomie, swego  „pierwo- 
rództwa* i swego wyłącznego 
prawa do miłości mężowskiej. 

Rzecz prosta, podobne sposoby 
rozwiązywania konfliktów życio- 
wych nie należą do najlepszych. 
Przeciwnie, pogłębiają one u cho 
rego uczucie niezadowolenia z 
siebie. Chory do pewnego stop- 
nia zdaje sobie sprawę z dozna- 
nej porażki i czuje się tem bar- 
dziej upośledzony. W rezultacie 
powstaje circulus vitiosus, z któ- 
rego, jakby się mogło zdawać, 
niema wyjścia. 


Histerja 

Histerji, która jest typową psy 
chonerwicą, nie można uważać 
za chorobę urojoną. Objawy jej 
sa zupełnie realne, aczkolwiek 
mają podklad wyłącznie psycho- 
lcgiczny. Cierpienie to zaliczyć 
należy do poważnych i sprawia- 
jacych choremu znaczne dolegli- 
wości. Histeryk nie udaje, nie 
jest również warjatem. Podobne 
traktowanie chorego mogłoby po 
gorszyć jedynie stan jego zdro- 
wia i uniemożliwić wyleczenie. 
Pamiętać należy, że przylgnął on 
do swego cierpienia dlatego tyl- 
ko, że jest ono dla niego jedyną 
ucieczką od życia. Obwiniać ta- 
kiego chorego nie można, ponie- 
waż jego niefortunna, że się tak 
| wyrażę, osobowość została sfor- 
'mowana jeszcze w _ dzieciń- 
stwie. Jeśli wogóle można kogoś 
| obwiniać, to jedynie rodziców 
lub wychowawców. Ale, jeśli oni 
spaczyli rozwój uczuciowy dziec 
ka, przypuścić trzeba, że stało się 
tto wskutek istnienia w nich sa- 
| mych skłonności histerycznych. 
Zły przyklad rodziców wskazał 
dziecku zła drogę. Matka, która z 
bólem głowy idzie do łóżka, ucie- 
kając od kłopotów domowych, 
szkodzi takiem postępowaniem 
nietylko sobie, lecz daje również 
najgorszy przykład swym dzie- 
ciom. Wskazuje drogę „ucieczki 
w chorobę“ przy pierwszej napot 
kanej w życiu trudności. 
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tapczany — własnego wyrobu. Fabr. 

skład mebli Ciężkowski Plac Trzech 

Krzyży 12, tel. 9-06-80. Firma chrze- 
ścjańska. Ceny przystępne. 


Plany 
prof. Piccarda 

Profesor Picard, mówiac:o swych 
najbliższych planach na przyszłość 
zapowiedział, iż wbrew  pogłoskom 
w roku bież. osobiście nie weźmie 
udziału w żadnej wyprawie strato- 
sferyeznej. Przygotowuje się on na- 
tomiast do wyprawy w roku nastep- 
nym, która będzie najważniejszą z 
tyeh, jakie dotąd zorganizowano, za- 
wierza bowiem dosięgnąć wysokości 
30.000 m. 

W tym eclu zbudowany zosta- 
nie olbrzymi balon o pojemności 
cztery razy większej, niż te, któremi 


się dotąd posługiwał. Na wysokości! 


tej dosięgnie on strefy posiadającej 
specjalne właściwości i gdzie istnie- 
ie tyłko ciśnienie 1/10 atmosfery. 
Niczależnie od tego współpracuje on 
z prof. Cosynsom i bratem swym Ja- 
nem, którzy w roku bieżącym Wy- 
startują również do stratosfery. 


Dalszy ciąg powieści „SŚyno- 
wie“ ukaże się w poniedziałek. 


nerwowochorego jest bardzo trud 
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Jeśli psychonerwice zależne są 
od wadliwego ukształtowania się 
osobowości chorego, jak należy 
cierpienie to leczyć? Prace Freu- 
da, Junga i Adlera rzuciły świa- 
tło na mechanizm powstawania 
nerwic i dały impuls do stosowa- 
nia na szeroką skalę psychotera- 
pji. Ze względu na wielką podat- 
ność takich chorych na sugestję, 
w pierwszym rzędzie stosuje się 
tę metodę w najrozmaitszych jej 
odmianach, a więc bądź metodę 
sugestji słownej, bądź hipnotycz- 
nej. Poddawanie choremu myśli 
i uczuć w stanie hipnozy nadaje 
się specjalnie w przypadkach hi- 
sterji jednoobjawowej np. niemo 
ta histerycznego pochodzenia, po 
rażenie lub przykurczenie jednej 
kończyny i t. p. U chorych inteli- 
gentnych stosuje się obecnie me- 
todę przychoanalizy według Freu 
da. Metoda ta polega na usuwa- 
niu nieświadomych konfliktów 
psychicznych, będących podłożem 
psychonerwicy. Jest to metoda ra 
dykalna, ponieważ sięga głęboko 
w psychikę chorego. Przeprowa- 
dzona umiejętnie i wytrwale da- 
je zazwyczaj dobre wyniki, uwal- 
niając umęczonego pacjenta od 
„tyranji nerwów“. 


Nie bez powodu okres powojen- 
ny niejednokrotnie nazwany w 
literaturze już został epoką roz» 
przężenia, bezładu i nieumiarko- 
wanych szaleństw. Przyglądając 
mu się w świetle faktów histo- 
rycznych dochodzimy do wniosku, 
że nie należy zbytnio się temu 
dziwić. Wszelkie silniejsze wstrzą 
sy dziejowe i konflikty  świato- 
we zakrojone na wielką miarę, 
nieubłaganie pociągały za sobą 
tego rodzaju konsekwencje. Kto 
wie czy ci przyszli badacze oby- 
czajowości, patrząc już z pewnej 
perspektywy lat, nic znajdą wielu 
punktów stycznych i analogji po- 
między rozwichrzonym romantyz- 
mem, który się zrodził po wojnach 
pierwszego Cesarstwa we Fran- 
cji,.a tym bakcylem szaleństwa, 
grasującym dość powszechnie 
wśród społeczeństw kulturalnych 
poczynając od r. 1918 i nadają- 
cym obecnemu życiu ten specy- 
ficzny rytm. "“ 


Jedno nie ulega wątpliwości z 
punktu widzenia medycyny, to 
fakt, iż ten oszałamiający rytm 
współczesnego życia zjada w szyb 
kiem bardzo tempie nerwy ludz- 
kie, osłabia odporność organiz- 
mów zwłaszcza w dziedzinie sy- 
stemu nerwowego, działa rozkła- 
dowo na wołę i psychiczny hart 
jednostek, Tem się tłumaczy o- 
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ŁODĄ A propos 
EREE pożyczka narodowa 


W dziwnych czasach żyjemy i cią- 
gle to powtarzam, że gdyby ben A- 
kiba ożył, toby wiele stracił na pew- 
ności siebie. Oto historja, o którą o- 
iarłem się wczoraj i o której trud- 
no powiedzieć, aby się kiedy pod 
słońcem zdarzyła. 

Odwiedziłem wczoraj jednego z 
moich znajomych. Prowadzi mnie do 
któregoś z bocznych pokojów (było 
to koło południa), a po drodze mó- 
wl: 

— Przepraszam, że nie przyjmuję 
pana, jak zwykle, w gabinecie, ale 
tamten pokój jest zajęty. 

— Tak, — mówię — niestety, dziś 
wszystko zajmują. 

Staram się nic okazać zdziwienia 
z tego powodu, choć każdy przyzna, 


że sekwestr pokoju jest sprawą dość 
oryginalną. 

— Nie, niec — wyjaśnia gospodarz, 
Śiniejąc się — pokój jest zajęty pry- 


gromny rozwój ciężkiej plagi, 
brzemiennej w katastrofalne skut 
ki, rozwój narkomanji we wszel- 
kich jej postaciach. Nic ulega 
kwestji, że wstrząs wojenny 
stworzył podatny grunt do sze- 
rzenia się tej epidemji. Zasięg jej 
staje się już tak rozległy, że 
przedstawicićle naukowego Świa- 
ta medycznego poświęcają temu 
zagadnieniu wiele troski, studju- 
jąc możliwości i sposoby zapobie- 
gania złu i środki najskuteczniej- 
szego ratunku. : 

Jeszcze nie tak dawno morfino- 
wani, eteromani, kokainiści czy 
opjumiści traktowani byli właści- 
wie narówni z warjatami, a może 
nawet gorzej. stanowili oni kastę 
współczesnych parjasów. Cały sy- 
'gtem stosowany do tych nic- 
szczęsnych ofiar nałogu mial 
charakter egzorcyzmów, eksko- 
muniki, teroru budzącego litość. 


Kto się zetknął z wewnętrznem 
życiem szpitalnem, ten nie mógł 
zapomnieć budzącego grozę wido- 
ku istot, nie mających już niemal 
nic człowieczeństwa, pozamyka- 
nych w pokoikach, gdzie jak bez- 
wolne szmaty o kształtach ludz- 
kich zwisały na meblach, pogrążo 
ne w stanie rozpaczliwej prostra- 
cji na skutek męki głodu narkozy. 
Gwałtowne odebranie dawki tru- 
cizny, do której organizmy przy- 
zwyczaiły się, stwarza cierpie- 
nia, o których sile normalny czio- 
wiek niema pojęcia. Stopniowe 
zmniejszanie dawek, stosowane 
czasem, lub zastrzyki wody, czy 
innej jakiejś nieszkodliwej sub- 
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watnie. Tam śpi jeden z moich znas 
jomych. Przyjezdny. Skądinąd bar- 
dzo cickawa historja. On mieszka 
stale na wsi. W k---skiem. Mu tam 
duży majątek, z gorzelnią i przyje- 
eshał odbicrać z monopolu kilkana- 
ście tysięcy złotych. Ale, że na pod- 
róż zdołał wydobyć tyłko trzydzie- 
ści dwa złote, więc, pan rozumie: 
może za tę sumę przyjechać 1 wró- 
cić, ale na hotel już nie wystarczy. 

— Rzeczywiście ciekawe. Przyje- 
chał po kilkanaście tysięcy, a ma 
tylko trzydzieści «łotych. Dziwne 
czasy. t 

— Ma? Nic ma. Ou nawet ‘yeh 
trzydziestu złotych nie miał. Puży- 
czył je. I to nie od jednego człowie- 
ka. On te pieniądze wydostał w dro- 
dze pożyczki narodowej. 

— Pożyczki narodowej? 

— Tak. Narodowej. Dziś tak się 
ze wsi jeździ. Rok temu można było 
jeszcze pożyczyć na bilet od kucha- 
rza, albo lokaja. Ale ponieważ w o- 
statnich czasach panowie strasznie 
pozarywali lokajów, i zresztą wo- 
gólc, służba też pieniędzy niema, 
gdyż goście przestali dawać napiw- 
ki — więc się jeżdzi inaczej. -4wo- 
tuje się naród, czyli całą wieś i po 
wiada: „moi kochani, muszę jechać 
do Warszawy, pożyczcie mi na let. 
co tam który ma do załatwien ^ w 
izbie skarbowej, czy banku rol -ym, 
czy urzędzie ziemskim, to mu załat: 
wię, ale musicie zrobić składkę”, Ne 
i naród wotuje subsydja dla dzi?dzi- 
ca. Po złotówce, po pięćdziesiąt gro- 
szy, jak tam który z gospocarzy 
stoi. Tak się teraz jeździ. 

Very. 
[EEEE BE 


Nowy system leczenia narkomanów 


Unieszkodliwione opjum dr. Neubergera 


stancji mającej na celu oszukiwa: 
nie narkomana, dawały rezultaty 
nikłe, gdyż w tym wypadku sama 
sugestja nie mogła przewalczyć 
nałogowej potrzeby  zatrytego 
organizmu. Dopiero niedawne Dr. 
Neuberger wynalazł znakomitą 
metodę leczniczą, zwalczającą w 
pierwszym rzędzie ów głód, a-więc 
najdotkliwszą stronę kuracji. Wy 
nalazck Dr. Neubergera stanowi 
preparat opjum nieszkodliwego. 
Zasada jego ma proste bardzo 
podstawy. Opjum składa się z 
trzech rodzajów alkaloidów. uspa- 
kajajacych, podniecających i tru- 
jących. Pozatem zawiera jeszcze 
opjum całą gamę alkaloidów -ta- 
jemniczych, zwanych w termino- 
logji fachowej „niezbadancmi al- 
kaloidami opium". Jedno jest tyl- 
ko rzeczą znaną, że te ostatnie 
alkaloidy są antytoksyczne. Otóż 
Dr. Neubergerowi udało się roz- 
dzielić składniki opjum na dwie 
grupy. Wyeliminowuje w jedna 
grupę alkaloidów: podniecające i 
trujące, w drugą zaś: uspakaja- 
jace i owe „niezbadane. Opjum 
w tej drugiej formie może być 
stosowane chorym zupełnie bez- 
karnie. Działa ono uśmierzająco, 
nie zatruwając organizmu. Stop- 
niowe zmniejszanie dawek dopro- 
wadza szybko narkomanów do re- 
konwalescencji i wyzdrowienia. 
Należy przypuszczać iż w niedłu- 
gim czasie, dzięki temu-wynalaz- 


kowi można będzie przeprowa- 
dzać kuracje najzatwardzial- 


szych narkomanów w warunkach 
domowych, oszczędzając im ge- 
henny sanatorjum i szpitali. 
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może być „dorosły“, ale emocjo- 
nalnie przez całe życie pozostaje 
„dzieckiem“. Jasne, że osoby o ta 
kiem nastawieniu psychicznem 
niełatwo przystosowują się do wy 
mogów życia „dorosłego“ i przy 
każdej nastręczającej się trudno” 
ści unikają rozstrzygającej decy" 


Ls rer- 


REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony 6.66.99 (sekretarjat, 
(dział polityczny i ekonomiczny); 6.66.69 (dział miejski i liter.-art.) 


|. DŹWIONIKI. WÓZKI BAGAŻOWE 


FOTELE DLA CHORYCH 
MEBLE OCRODOWE 


I TACZKI DO WORKÓW.PIASKU ITD 


6.66.62 


dodatkowy red. naczelny); 
Sekre- 


; 6.66.59 (międzymiastowy). 


tarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 11—12. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, 7goda 1. Telefony: Administracja i 
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa %45. 
P. K. O. Nr. 13550. 


Zarząd 691-64. Prenumerata 691-66. 


Adres telegraficzny — A B C Warszawa. Konto 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 


Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł. 4.50 miesięcznie. Konto cze- 


kowe P. K. O. Nr. 13550. 


' Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk, 


URZĄDZENIA SZPITALI. SAL OPERACYJNYCH. | 
KLINIK i GABINETÓW LEKARSKICH -= 


"W 


Druk. Literacka S..2 o. o., Warszawa. Nowy Świat 22, tel. 66664 


p: 


miczna, robót ręcznych; własna kaplica w lokalu szkolnym; świetlica i czy- 
telnia,.w której uczennice mogą pod opieką wychowawczyń przebywać w 
godzinach popołudniowych i korzystać ze wskazówek przy nauce. — Włas- 
ne kolonje letnie i osiedle szkolne w lasach otwockich, — Dyrektor Jó- 
zef Grabowski. Szkoły są własnością Stowarzyszenia Szkolnego pod wezw. 


p 


ŻA 2 ZĘ św. Zofji, działającego na podstawie statutu, zatwierdzonego przez wła- 
MED uuaa: iei dze państwowe. Rodzice, zapisując się na członków Stowarzyszenia 
| irad mms (składka mies. 2 zł.) stają się współwłaścicielami szkół i uzyskują wpływ 


na ich kierunek przez uchwały Walnych Zgromadzeń Stowarzyszenia | 
wybór jego Zarządu. Egzaminy do gimnazjum 20 i 21 ezerwca od godz. 
9 rano, do szkoły powszechnej od 10 do 20 czerwca. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
Ceny ogłoszeń s ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł., 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrołogja po 
30 gr. Drobne po 20 gr, za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatkirekłamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty specjalne cyfrą 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


x 


Wydział cgłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


